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K to  n a s t ę p n y  ?

S ó r n ic y  p ra s k i s l r M i e m  p c a i t t B t t a y i .

Przyjazd ministra Prystcra de Lw-wa.
P r z e s i l e n i e  r Z u d u w e  m  F M S j i

jest tmdne do rozwiązania.
PARYŻ, 23. 10. (PAT.). Prasa za

znacza powszechne zdumienie, jakie 
ujawniło  się Nv kołach parlamentar
nych i politycznych z powodu upad
ku gabinetu i wyraża zapatrywanie, 
że przesilenie będzie długie i trudne 
do rozwiązania. Znaczna część dzien
ników wysuwa nazwisko Brianda — 
jako szefa nowego rządu — s tw ier
dzając, że naw et w  wypadku odfnowy 
i. jego strony będzie dla niego za
chowane miejsce w  ministerstwie spr. 
zagranicznych.

Kandydaci na Premiera.
PARYŻ, 23. 10. (AW.). „Pet. Pa- 

risien‘‘ pisze o możliwości u tw orze
nia nowego trzynastego gabinetu 
Brianda, przyczem zaznacza, iż 
Briand, jak się zdaje niema szcze
gólnych chęci do tworzenia nowego 
rządu. Briand1 wyrazi1 się w rozmo- 
mowie ze swymi przyjaciółmi poli
tycznymi, że zamierza wypocząć.

PARYŻ, 23. 10. (AW.). „M atin"  
donosi, że Briand, w rozmow ie z pre-i 
zydentem Republiki wysunął na sta
nowisko premjera kandydaturę przy
wódcy radykaliwcb socjalistówr Dala- 
djera. Pismo to informuje, że brana 
Jest również pod uwagę kandydatura 
^ e r r io ta  na stanowisko min. spraw 
zagr., a Daladicra na stanowisko mi

nistra wojny. M ówią rówmież o ga
binecie lewicy . z p. Boncourem na 
czele.

Kto .•torował przeciwko 
rządowi.

PARYŻ. 23. 10. (PAT.). W  uzu
pełnieniu wiadomości o wyniku g ło 
sowania w7 parlamencie francuskim 
stwierdzić należy, żc przeciwko rzą
dowi g łosowało  11 komunistów7, 101 
socjalistów, 14 republikanów społe
cznych, 7 niezależnych z lewicy, 17 
z grupy lewjcoAYcj radykałów spo
łecznych, 15 członków' unii republi

kańskiej (między nimi Marin) 3 d e 
putowanych dcmokratyczno-społecz 
nych, 13 niezależnych i 107 radyka
łów7 społecznych, 31 doputowanych 
wstrzymało się od udziału w  gloso
waniu.

Sprai/a Zagłębia Saary.
PARYŻ, 23. 10. (AW.) Zakoń

czyła swe prace komisja międzymini
sterialna, obradująca w kwrestji Z a
głębia Saary, Prace dotyczyły wT yier- 
szym rzędzie takiego uregulowania 
stosunków handlowych między tere
nem Saarv a Francją aby utrzymały 
się one na dotychczasowym pozio
mie i aby francuski przemysł m eta
lowy miał stale zapewnioną potrze
bną ilość w'ęgla. Rozpatrzenie spra
wozdania komisji nrzypadnic w u- 
dzjale już nowTemu rządowi.

d p ^ g jn p  debaty konstytucyjne w  flustrjl.
Stanowcze i rzeczowe ustosunkowani a się socjalistów.
WIEDEŃ, 23. 10. (AW). Pod' wraże

niem spokojnego przebiegu djjskusji par 
lammtarnej na ternat przedłożeń rządo
wych w sprawie reformą konstytucji 
przeważa tu dziś przekonanie że w syL 
tuacji wewnętrzno -politycznej zazna
czył się zwrot ku1 lepszemu. Wprawdzie 
ni: ma jeszcze mowiyj o żadnymi zbliże
niu' poglądów, ale takt, że dgśkusja to
czy się w  rormje spokojnej, wywołuje 
korzystne wrażenie. „Reicnpost“ oma
wiając dotychczasowy przebieg dyskusji

stwierdza, że mowa przedstawiciela so
cjalistów b. kanclerza Rennera była o- 
gromnic rzeczowa i nie zamykała drogi 
do porozumienia. Również i ‘przemó
wienie dr giego przedstawiciela socja- 
1 stów dr. Sejtza było,, jeśli idzie o 
stronę merytoryczną, 'bardzo stanowcze, 
ah  utrzyfrnane w tonie umiarkowany. |—■ 
Powszechnie spodziewają się tu. że ze 
względów gosoodarcżydi obie strony 
zmuszone zostaną db ustępstw.
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Komunikaty urzędowe zapowiadają 
przyjazd min. pracy i opieki społe
cznej, p. Prystora do Lwo\Va. — 
Ponieważ ministerstwo to tak w Pol
sce, jak w  wielu innych [państwach 
stw orzone zostało na natarczywe żą
dania zorganizowanej klasy pracują
cej, fakt przyjazdu ministra tego re
sortu spotyka się zawsze w  tych 
w arstw ach z szczególnem zaintercso- 
w aniem. A postu la tów  z tej wielkiej 
i ważnej dzieaziny życia społecznego 
jest tak wiele, że należałoby skorzy
stać ze sposobności, aby je przed
łożyć.

Nikt jednak z przedstawicielstwa 
zorganizowanej klasy pracującej na 
zapowiedziane audjencje się nie w y
biera, nie dlatego jakoby w tej ma- 
tcrji nie było nic do powiedzenia, 
ale dlatego, że niemal wszystko co 
się w  tej dziedzinie !w ostatnich cza
sach dzieje, jes t  sprzeczne z  genezą 
powstania tego ministerstwlą i z na
dziejami, jakie z jego istnieniem są 
związane. i

Przedew-szystkiem w  instytucjach 
społecznych podległych bezpośred
nio ministerstw u cchrony pracy po 
zbawia się pracy bez żadnego rzeczo
wego pow-odu ludzi uczciwych, któ
rzy często najlepszy okres życia po
święcili swej instytucji społecznej. — 
Wyrzuca się eh w  objęcia nędzy, z 
całą bezwzględnością.

Natomiast w miejsce wyrzuconych 
przyjmuje się przeważnie indywidua

M. H A N K IEW iC Z.

Karol Kautsky.
(W  75-tą rocznicę urodzin.)

III. Wojna- Z agadn ien ia  w ojny  i pokoju.
(Ciąg dalszy).

Najważniejszą i najpilniejszą kwe- 
stją, która już }. końcem pierwszego 
dziesięciolecia bieżącego wieku za
przątała  uwagę Drugiej Międzyna
rodówki — to była kwcstja wojny 
i pokoju.

Najbardziej radykalny odłam Mię
dzynarodówki Socjalistycznej uważał 
za wskazane i możliwT drogą strejku 
powszechnego nie dopuścić d r  w y
buchu wojny. Kautsky nie podzie
lał tych iluzyj „radykalnego w u lgar
nego marksizmu*', nie przeceniał sił 
międzynarodowego proletarjatu. — 
„G dyby pomimo to (pomimo naszej 
akcji przeciw wojennej) przyszło do 
woiny, to oczywiście proletarjat dziś 
jeszcze nigdzie nie jest dość silnym, 
by drogą rewolucji — a strejk mi-

wprawdzie potrzebujące intesywne’ 
opieki, ale w zakładach specjalny h...

Minister Prystor przyjeżdża na te
reny, gdzie usunięto samorządy yv 
Kasach -chorych, które ku pożytkow i 
ubezpieczonych od dziesiątek lat o- 
fiarnie i bezinteresownie pracowały. 
W  ostatnich miesiącach stworzono na 
tym terenie, przywykłym do samorzą
du, prawdziwka pustynię, a zastąpiono 
je ludźmi, którzy nigdy • z tą  trudną 
dziedziną pracy me mieli do  czynienia 
a nacyet nigdy się; nią nie intereso
wali.

Ale njetylko to. Samorządy zastą
piono często ludżm', których wartość 
moralna jest tego rodzaju, że Wszelka 
dyskusja czy dziennikarska walka z 
tym stadem rzeczy schodzić musi do 
poziomu codziennych raportów  po
licyjnych.

Zastąpienie samorządowy które na- 
ogół ofiarnie, bezinteresownie i w 
najlepszej wierze dla instytucj: tych 
pracowały, -często przez ludzi, któ
rym nie obce są kraty więzienne, lub 
o .poziomic moralnym budzącym po
wszechny wstręt,  jest dla nich nie- 
zasłużoną obelgą. W  ten sposob naj
większe instytucje ubezi teczeniowe 
dostały się w ręce, które budzą po 
wszechne zaniepokojenie o poziom 
etyczny życia publicznego.

Wszystkie zmiany w  ubezpiecze
niach społecznych zostały dokonane 
w  ostatnich czasach. — Dlatego na 
audjcncję robotnicy się nie wybie-

ljtarny oznacza rew olucję i to  W do- 
datku rewTolucję przygotow aną — by 
przed wojną wojnę uniemożliwić.Ale 
jest .on już wre wszystkich krajach 
kapitał, dość silnymf|by każdą pełną 
strat i klęsk, daremna w ojna  stała  
się pitnktem  w yjścia  dla rew olucji, 
która przygotuje rządy proletarjatu 
a tetnsamem utoruje drogę do dal
szego rozwoju, który doptoktaczi do 
wszechświatowego pokoju**-. („Patrio 
tisinus, Krieg u. Sozialdemokratie** 
1905 r.). , j

W ojna w ybuchła. Międzynarodów'- 
ka Socjalistyczna nie tylko nie Wstrzy
mała wybuchu wojny, ale rozbiła się 
sa rn a ; co więcej, w  każdej partji so 
cjalistycznej każdego kraju porw ane
go w w ir  wojny zarysowały się sprze 
czności na tle oceny wojny i s to 
sunku do rządu prowadzącego wojnę. 
Przcdewszystkiem rys taki przeszedł 
przez najpotężniejszą, najbardziej do 
tychczas- zwarta i jednolitą partję so
cjalistyczną — przez niemiecką so
cjalną demokrację.

Lęk przed cudzoziemskim napadem, 
obrona niepodległości kraju ojczyste
go — to były motywy, które kazafy

rają. d ą  drogą chcemy tylko zwrócić 
uwagę, na dokonane w tym krótkim 
czasje spustoszenie moralne, przez 
organa temu ministerstwu podległe.

HENRYK BARBUSSE

słynny pisarz franeusKi, przeciw które
mu łącznie z  bljzko 200 komunistaimfi 
toczy się śledztwo o zbrodnię „spisku 

przeciw bezpieczeństwu państwa*
^ —1mtmmmammct— — w— — a

PR O C E S KOMUNISTÓW  W ŁODZI.
ŁÓDŹ 23 pażdz. (A. W .) W  tut. [są

dzie ókr. rozpoczął (się w ielki proces k o 
m unistów . Na taw ie oskarżonych  zasiada 
21 kom unistów , których brom  18 adw oka
tów'. R ozpraw a polrw a jm awdopodóbnic 5 
dni.

socjalistom Niemiec, tak jak i socja 
listom Francji stanąć w  chwili w y
buchu w ojny -po stronie swego rzą
du. 1 zgodne to było z tradycją re
wolucyjnego socjalizmu. "Wszak Blan- 
qui wieczny rewolucjonista i w ię
zień polityczny, v, chwdli najazdu 
Francii przez Prusaków" w piśmie 
swem „La patrie en danger** („O j
czyzna w' niebezpieczeństwie**) nawo
ływ ał do obrony ojczyzny, chociaż 
ojczyzna ta więziła go przez długie, 
długie, najlepsze lata jego życia. — 
Wszak Marks po upadku Napoleona 
III. w' odezwie Międzynarodówki 
wczyw af robotników' francuskich, by 
wobec prusko - niemieckiego naja
zdu spełnili sw ój obywatelski, swój 
patriotyczny obowiązek Wszak En
gels w jednej z ostatnich swych b ro 
szur jbisał, że .na Wypaoek 'wojny mię
dzy Niemcami a Francją sprzymie
rzoną z caratem, socjaliści niemiec
cy .staną do walk. w  obronie sw'ej 
ojczyzny przeciw caratowi, a więc 
i przeciw Fi ancji, sojuszniczce ca
ratu.

(C. d. n.).
—o —

/
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K rym inaln i Inny w idna w w y m l  
praeiiw nikam l R a ty  tlm ry th .
Niżej fpodajMny skonfiskow ane jfirzez 

plarostę Klotza ustępy arlVk'u'Iu, k tó - 
rjnih konfiskatę sąd ncliylii, jako bez- 
(prawną. t

„W Kasach chorych wyrzuca się na 
bruk ludzi, którzy tam długie lata u- 
czciwie pracowali, a w to miejsce 
przyjmuje się sjły nowe. Już pisali
śmy o tem, kogo to przyjjmfuje się o- 
becme dla „uzdrowienia" stosunków w 
tych instytucjach społecznych.

Do Kasy lwowskiej przyjęto przed 
kilku dniami notorycznego złoazjeja. 
ale na skutek energicznego protestu 
pracowników z żalem musiano go zwoi 
nić. Obecnie mamy1 do zanotowania 
fakt przyjęcia niejakiego Eugeniusza 
Burghardta, pracuje on w  Kasie lwow
skiej na głównej hali [przy okienku 
nr. 5

Otóż ow ma bardzo bujną prze
szłość, jak wielu dzisiejszych sanato- 
rów, nie mniej jednak ze względu na 
jej romantjczno-krymmalny charakter, 
zasługuje na przypomnienie. Aby nas 
nikt nie posądzjł o partyjnictwo, po
wtarzamy' za „Wiekjem Nowy(m(“ z 13. 
grudnia 1925 żyWo opisany epizod1 z 
życia owego uzdrawiacza lwowskiej 
Kasy chorych".

Tu1 następuje część niesKonfiskowa- 
na, opisująca jakto ów Burghardt u- 
wiodł 10-letnią dziewczynę, przyrzeka
jąc Jej rpałżenstwo, za po został ska
zany! na 14 dni aresztu. Ponieważ uje 
chciał osobiście siedzieć w  areszcie, 
wynajął sobie zastępcę do aresztu. Za 
to oszustwo dostał 7 tyigoam więzienia 

Tu następuje ustęp skonfiskowany™ 
„Później Burghardt nie zagrzał ni

gdzie miejsca. Był krótko w tramwaju 
i w  monopolu spirytusowym. Teraz 
w  okresie sanacji dostał się do Kasy 
cnoryeh.

Jak widzimy; narybek bardzo odpo
wiedni i pożądany.

Poto wyrzucono porządnych ludżi, 
aby takim zrobić mjejsce Ale swój 
ciągnie swego".

Aie ta  ponura charakterystyka nowo 
przyjmowanego narybku w Kasie 
lwowskiej wcale nie jest wyczerpana. 
Przyjęto tam niejakiego Fischbacha na 
kontrolora pracodawców i Leicna do 
działu gospodarczego. Życiorysy są 
również bardzo urozmaicone.

Wopóle w Kasie lwowskiej powsta
ło niszczyćjelskje bezhołowie, które tę 
zasłużoną instytucję prowadzi do ru jn y 
i kompromituje wobec wszystkich, któ
rzy mają to nieszczęście zetknąć się z 
jej urzędowaniem.

Nie lepiej jest w Okręgowym Związ
ku1 Kas chorych. „Intendentem" zosiał 
tam niejaki Hiitter, podobno era. (major |

Możebj p1. Prystor zapytał w  Zarzą
dzie Targów Wschodnich, za co to in
dywiduum zostało tam z [miejsca napę
dzone.

iWożeby też p. minister przeprowa
dził dochodzenia w tym kierunku, jakto 
nnwoprzyjęci Hania i Rehjman z dórnu 
ćhorylcb robią dom >n uh liczny- SłuzDa 
żehska m oże w iele nowjeaziec, zanim 
zaczniemy te skandale publikować.

Możebyi wreszcie p. minister zainte
resował się masowymi, a niepotrzebny
mi zakupami i inwestycjami.. W tym 
krótkim czasie zdołano wydatkować 
około 80 tgjs. zł.

Zwracamy uwagę na zamówione 
druki, które starczą na 50, a może 
więcej lat, o ile nie ulegną zniszcze
niu ! 1 l

P. ministrze pracy i opieki społecz
nej ! Nie o takie, ubezpieczenie spo
łeczne dżiesiątki lat wałczyła zorga
nizowana klasa pracująca i takimi nje 
mogą one pozostać.

M A G G I^ ?
p rzy p ra w a

p o l e D S Z a  
z u p y ,  s o s y ,  j a t  z y n y ,  

s a ł a t y .

j S r e s z t a n i e  wielofcrDt m ordercy  ftobiet.
BERLIN, 23. 10 (A. W.). Z Dussel

dorfu donoszą, że policji ud'alo się 
przypadkowo wykryć wielokrotnego 
mordercę kobiet, którą ma na su|m'ieniu 
cały: szereg ofiar okrutnie pomordowa
nych. Ma to być niejaki Wiebusoh, 
z zawodu woźnica. Wjebuschs schwyi- 
rano na gorącym- uczynnu napaau na 
kobietę. >

% niedoli te n tó w lw o w s k ic h .
Jak było do przewidzenia komisja 

teatralna racjy1 przybocznej na wtorko
wym posiedzeniu uchwali1 a większością 
głosów oddać teatrjj-miejskie w dzier
żawę p. Czarnowskiemu przy1 subwen
cji miasta 840 tys. zł. rocznie. Kaucja 
d. ierźawcj ma wynosić 70 tys. zł.

Jaao znamienny i zawstydzaj >cj' fakt 
na’tóy podkreślić odrzucenie ofert pp- 
Schillera i Rorzylcy, wybitnych, może 
jedynych dziś w Polsce ludzi, którzy 
z wielkim talentem pracują twórczo na 
zaniedbanej i spychanej na drugi plan 
dziedzinie teatralnej.

Lwów ao niedawna ważniyi ośrodek 
kulturalny i jiospodarczy stacza się sta
le z biegjom lat do rzędW prowincjonal
nego miasta. Ucieka zeń wszystko, co 
obdarzone talentem, co ma twórcze 
aspiracje, a w to miejsce panoszy się 
szarzyzna, kołtuństwo wdziera się i 
w szeregi intelektualne.

W  obocnej radzie przybocznej, jest 
duzo inteligencji, która zdawało s.ię, 
powinna mjm iakieś 'kulturalne aspira
cje, mieć ambicję urrzyjmania bogate 
go dorobku tego miasta, aby' nadal było 
pozycją czynną w życiu Polski. Tym 
czasem z obecnego ratusza nadal wie
je stęcłilizna. choć w miejsce „Strzel
nicą" rozsmdla się lam rzekoma elita...

Na odcinai. teairaln ,m zmarnowano 
obecnie wyjątkową, a ,może ostatnią 
sposobnosć. abj w tej świetnej niegdyś 
placówce stworzyć nowy okres roz
kwitu. Odrzucono możliwości wzlotu, 
którego blask mógł ogarnąć całą Pol

skę. Zrobiono miejsce rzemiosłu1, które 
może być solidne, ale teatrów nie 
dźwignie, a wydatek niespełna miljona 
złotych z  funduszów publicznych, bę
dzie pozycją straconą.

Tragedją Lwowa było w ostatnich 
latach, ż& wiydatkował na teatry olbrzy 
,mie sumy!, a (mjjmo to nie mógł :ch ń- 
trzymać na należytym ipozio|tn)ie. Przy 
obecnym załatwieniu tej sprawy wyf-^ 
-datki me będą wiele mn.ejsze, ale na
dal teatr,)1 n ir  będą przybytkiem p raw 
dziwej sztuki. i

Szkoda L w ow a! S-

Ja n  Z a h ra d n ik ,
młody, wysoce utalentowany poeta, 

zmarł w  nocy, z 22 na 23 lim. wieża-; 
sie przewożenia go z sanatorjum w 
Hołosku do szpitala powszechnego 
w e Lwowie.

Śp. Zahradnik od dłuższego już 
czasu chorował na gruźlicę płuc.

Przed kilku laty wydał tomik 
swych poezji p. t. „Ludziom smu
tnym", odznaczających sie wysokim 
jiolotem i doskonała foT m ą artystycz
ną. Pracując w jednem z Jnsm lw ow 
skich, umieszczał w niem stale saty- 
ryeme wierszyki okolicznościowe o- 
raz recenzje z 'ukazujących się na ryn 
ku księgarskim zbiorków poezji.

Śmierć przecięła pasmo młodego 
życia, rokującego wielkie nadżieje.
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Fo sieta ils  MmpppIamBiitffpne] Z. F. F.S
WARSZAWA, 23. 10. (tel. w ł.) .  

Wczoraj odbyło się jpdd przewodnic
twem tow. Niedziałkowskiego jpwsicJzc- 
nie Komisji Parlamentarnej ZPPS. Ko
misja ‘wysłuchała sprawozdania Prezy- 
rijum o stanie prac przygotowawczych 
do jesiennej sesji 'parlamentu'.

Plan organizacyjny pra,c budżetowych

refprował tow. Czapiński. Projekt re fo r
my regulaminu sejmowego —  tow. Lie- 
berman.

Komisia panam, przyjęła sprawozua- 
nia i referaty1 do wiadomości, udzieliła 
■nreZgdjutn szeregu dyrektyw, poczem 
załatwiła bieżące skrawy organizacyjne.

Górnicy przed etrejkiem powszechnym.
WARSZAWA, 23. 10. (tel. w ł.) .  

Rokowania y? przemyśle węglowym 
uje doprow adził#  do porozumienia. 
23 bm. obyło się w Dąbrowie G órni
czej trzecie zkolei układy między 
przedstawicielami C. Z Górników, a 
Radą Zjazdu \ rzemyśłowców gór
niczych, o -{pod wyżkę płac dla gór
ników zagłębia krakowskiego i dą
brów skiego.

Po obopólnej wymianie zdań, przed! 
stawiciele baronów7 węglowycli zapro
ponowali podwyżkę —- 5 i pó ł  proc. 
dla robotników7 dniówkowych, i 2 
prec. dla akordowych.

Depesza CIIHPPS, ao socjalistów 
austriackich.

WARSZAWA, 23. 10. (tel. w ł  ), 
Dziś została w ysłana przez 6 KW. 
P PS ’, w7 odpowiedzi na depeszę o- 
tr/.ymaną przez PPS. w ub. niedzielę 
od kierownictwa austrj&ckiej milicji 
robotnicze] „Schutzbund", na ręce 
t o # .  Juljusza Deutscha, następująca 
d ep esza : „Serdcc/ne podziękowanie 
za W asze życzenia. Podziwłamy bo
haterską wTalkę proletarjatu austrjac- 
kiego w obronie demokracji. Życzy
my całkow itego zW}tcięstw7a“

Sanacja odiydza się
WARSZAWA, 23. 10. (tel. wł.). 

Niejednokrotnie donosiliśmy, żc sa
nacja przyjmuje cały bagaż ideowy 
endecji. Dawaliśmy przykłady zarów 
no z dziedziny gospodarczej, jak spo
łecznej i politycznej.
Obecnie mamy 'do zanotowania nowTy 
fakt. Sanacja przejmuje od endecji 
również antysemityzm.

Do nowo organizowanego dzienni
ka sanacyjnego „Gazeta Polska" nie 
angażuje się ani jednego i  byłych 
pracow mków „Epolety i „Głosu Pr."  
pochodzenia żydow7śkicgo.

Dzieje się to pod w pływ em  obozu 
ziemiańskiego, któremu BB coraz barr 
dziej ulega. I

Cóż na to żydowscy sanatorzy.

Po krótkiej dyskusji tow7. poseł 
Stańczyk imieniem C. Z. G. oświaty 
czył, że proponowana powyżka jest 
zbyt mała, Związek się na 'nią nie 
może zgodzić, jednak tę propozycję 
przedłoży7 Górnikom do wiadomości, 
a Koiigrda, Górników, który odbę
dzie się w  niedzielę w  Katowicach, 
.zadecyduje o 'dalszem stanowisku gór-. 
njków7.

Jeżeli robotnicy nie dostaną żą
danej podwyżki, należy spodziewać 
się wybuchu strejku w całent górnic
twie w’ęgiowem.

DOT’RZ EDŁOŻ E M A  JIZĄ  1)0 W  P 
SEJM U.

V. ii iS Z A W  A. D z iś  w p ły n ą ł  t o  la s k i  
n ia n s jłn fk o w sk ie j r z ą d o v  v Ipfrojekt 'u s ta w y  
o d o d a tk o w y c h  k re d y ta c h  w  d z i a l e ,  M in . 
S. W o js k ,  ( jso z jw jłi. p o d r ó ż e  s łu ż b o w e  i 
r e z e r w y  za-opukczenia) w  w y .so k o .śp  8 i 
p e t  m iljo im  zł.

—o—
W \R S Z A A Y A . R z ą d  w n ió s ł  kio s e jm u  

w n io s e k  o tprzy z n a n ie  d o d a tk o w y c h  k r e d y 
t ó w  w  W y.soko.śpi 2  i p ó ł  m il j .  y . l .  k u 3 - 
iw.rli u /,yU pj w  w o j. jpbłukT niow o- w s o h d -  
OTiicjt n a  n ic -s ien ie  (p o m o cy  lu d n o ś c i  d o 
tk n ię te j  k lę s k ą  IpbwocTzi.

RMiiąuule Okr. Łvr. Kas 
C h s r y c k  «  Ł o f i z l ,

nastąp iło wczoraj.
Komisarzem został komisarz łódz

kiej miejskiej kasy chorych p. Łopu
szański.

——P— g g ——■■■■■Mg;— mmmmmi—

Kronika uulityczna
K ON EISKA TA  ODEZWA P P S . W  

L O D /1.
Y. A R S Z A W A . W c z o ra j  w ie c z o re m  s k o n 

f is k o w a n o  w L o d z : o d ezw ę , Ł ó azk ic jg b  O. 
K . U . P .  P . S. w y d a n ą  d o  ‘ro b o tn ik ó w  i 
'] fraiCowników u m y s ło w y c h .

OBRADY N PR.
W ARSZAW A. Gł. Kom. W. 1 . Nłttf 

ocfbyl wczoraj posiedzenie dla /u łatw ien ia  
spraw  organizacyjnych. Na posiedzeniu 
leni Jiirzy.jęio do w iadom ości złożenie m an 
datu Ifjrzez posła P rane. M ańkow skiego i 
wycofanie się 'przezeń z życia polityezneK-jo.

P. M ańkow ski, jest p rezesem  Centr. 
Z jednoczenia Zawodow&fo Polskiego.

OBRADY KOŁA ŻYDÓW'EKTEGC 
WARSZAWA 2.'i. li uj. w ieczorem  od

były  się. obrady Koła Żyd. w sejm ie, jc-eleij 
om ów ienia .stano w i stel swegb wobec zbli
żającej .się sesji „ P rzeg l Wjoczd infor
m uje. że. w  Kole Ż vdow skirm  są dwa 
jirzeiciwne prądy-, a minniSw icie: połowi
posłów  z p. G n n b u m n em  na czetę j-s t 
za fpolpyką ws[)ólną z innem i mnie.jszo.'!- 
ciam i, czem u sio sprzeciw iają Żydzi m a
łopolscy, z posłam i Reichem  i R osnń iri- 
nom  n a  iczelc.

KO \  E ER E N 0.1 A l'R '/Y  W u » i( '0  W K I E .
BOAY KE.IMOW YCII.

W ARSZAW . Aj. W schd  dnia 'dowiaduje 
{Się, i n 7. końcem  bież. m iesiąca u fnanszał- 
kto sejm u. D aszyńskiego, odbędzie się k o n 
ferencja Iptaywódców klubów sejm ow ych, 
w spraw ie  om ów ienia spraw ności obrad  
sejm ow ych. K onferencja la igdbędżie s'ię.lp\fć 
m oże,i juszeze p rzed  ukazaniem  się Idfekreló 
o zw ołaniu yscsji budżetow ej.

Całkowita porażka nacjonalistów
w seimfe pruskim.

BBRLIN, 23. 10. (Pat.). W  sejmie 
pruskim odbyło sję dziś głosowanie nad 
wnioskami zgłoszonymi w ubiegłyjm1 ty
godniu przez opoz/cję niemiecko-naro- 
dową. Sejm odrzucił iprzeważającą wię
kszością głosów wniosek,-̂  wzywający 
rząd pruski, by wystąpił w Radżhi pań
stwa Rzeszy przeciw planowi Younga.

Wniosek o wyrażenie rządowi pm s- 
skiemu \otum  nieufności. odrzucono 
218 głosami przeciw 114. W  końcu' 
sejm odrzucił również wniosek doma 
gający się cofnięcia zakazu organizacji 
Stahlhelmowej w Nadrenji i Westfalji 
oraz wniosek o przedłużen;e terminu 
zapisów na listę referendum ludowego

K M a ł y  zamach aa prezydenta Ctiili.
BUENOS AIRES, 23. 10. (Dat.). We

dług domesmń z St. Jago de Chili nie
znany! osobnik dokonał zamachu na pre 
ajdenta republiki Ibanesa, strzelając do 
niego z rewolweru1. Zamach nie udał 
się. Prezydent nie dozna! obrażeń. —  
Sprawca zamachu zbiegł.

ST JAGO de Chile, 23. 10. (Pat.). 
Sprawca tiieuoalego zamachu na pre
zydenta republiki został zatrzymany i 
osadzony: w więzieniu. Jest nim 17-to 
letni anarchista Luiz Rami Rez. Moty
wu zamachu dotychczas nie ustaiono.
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„ K G P E R N  K‘‘ Dziś pr m iera największeg > filmu świata , M riW Y SIE N K A 11 Superszlagisr 
z cyklu gigantycznych jak „KURJER CARSKI" i „CASANOWA". His.torj*i najgłośniejszej

r " G uaktaychdrpamatt S I P t E G  N A  D W O R Z S  C A R S K I M
(Rycerz d’ Eon). — Takiego filmu jeszcze nie było. — Takiego filmu lak prędko nie bedzie. 
W rolach głównych najpiękniejsze kobiety: LIANA HA1D, AGNES ESTERHAZ,r, IJ. MA
LIKÓW. FRlTZ KORTNER. Panowanie desy,ty. — Intrygi dwo u rosyjskiego. — Rozpustne 

życie. — Ucieczka carowej. — Obłąkany car.

Wielka afera w m . ambasadzie» Berlinie
MOSKWA, 23. 10. (AW). Agend 

GPU wykryli nowe szeroko ,rozgalęzio- 
ne sorziySiężenie, w które zawiktany ma 
b ,ć szereg urzędników ambasaay sow. 
w Berlinie, oraz członkowie sow. przed 
stawicjelstwa handlowego w Niemczech 
Znaczną część członków ambasadiy1 so

wieckiego w Berlinie odwołano. Afera 
la przypomina bardzo ostatnią aferę w 
poselstwie sow. w Paryiżu, której boha
terem był Biesiedowski. Uprawnienia 
zagraniczne GPU ostatnio znaczlnie roz
szerzono.

Sowiety chcą B ie s le te k le g o  iiniesshońliiM
BERLIN, 23. 10. (AW). „Rui" podaje, 

że władze sowieckie poruczyły francu
ski mu ipsarzowi komunist ,czne|m)u Bar 
bussŁo‘owi i Yallant-Couturierowi misję 
skłonier'a Biesiedowski ego do powrotu 
do Rosji sow W  zamian za dobro 
wolny powrót Biesiedowskiemu gwa 
rantują władze sowieckie to, iż będzie 
on owiany pod sąd jedynie za roztrwo 
nienje pieniędzy, przyczam sprawa od- 
byWać się będzie przy drzwiach zam
knięty ich.

Z pstiytu mm. Prysfora
w  Frzemyśsu.

Donoszą nam z Przemyśla, ż-e wczo
raj bawił tam min. pułk Pr.jstor, celem, 
zlustrowania tamtejszej Kasy1 chorych. 
Przed iprzjyjazuem min. Prystora policja 
otoczyła dworzec kolejowy, opróżniając 
go z gapiów.

W  związku z tą wizytą, niewiadomo 
dlaczego odprowadzono na posterunek 
P. P. b. zast. komisarza Kasy chorych; 
oraz sekretarza PPS, tow. Beiucha. — 
Stało się to na zarządzenie kom. Mor- 
wicza. Po wypźdzje min. Prystora Iow. 
Btduicha wypuszczono na wolność.

,Zaopiekowano" się tow. Bel uchem 
widać z tytułu „opieki społecznej".

Mobilizacja Emigracji rosyjskiej 
na Doickim Wschodzie.

MOSKWA, 23. 10. (Pat.). Według 
otrzymanych tu  wiadomo ści z Charbina 
rozlepione tam zostały odezwy central
nego komitetu rosyjskiego do waiki ze 
związkjem socjalisijcznych repuulik rau, 
nawołujące do wyfpowiedzenia wojny 
sowietom. Jednocześnie orzejśfawicic'e 
gen. Horwata ogubiikowab de cizę. — 
wzywającą do mobiljzac.i palą emigra
cję rosipską, zamieszkałą w  Mandżurii.

P r a c a  B i e s i e t i O M S k i e g a  
w ś r ó d  e i r i i g r a c j i  r o s y j s k i e j .

PARYŻ, 23. 10. (AW). Na odbytem 
tu ostatnio pod przewodnictwem Kie
rońskiego zebraniu emigrantów rosyj
skich, Bj.-siedowski oświadczy?!, że nie 
wierzył w wskrzeszenie >monarchji w 
Rosji,, nie wierzy również w ustalenie 
ustroju demokratycznego, lecz sądzi, że 
władzę I; ołsz-dwicką zastąpi pewien 
swoisty rodzaj Ustroju faszystowskiego. 
Sowietiyi obawiają się, zdaniem Biesie- 
aows .iego prze eAsayistkicm wojny i 
zamachu na życic Stalina Śmierć bo- 
wiijru spow odow ałby  ogólne zamiesza
nie w AAoskwje.

j  Dr. n ith a l GrcK |
Wczoraj wieczór, w mieszkaniu pirzy, 

ul. Kraszewskiego I. 7, zmarł nagie 
adwokat dr. Michał Grek

Zmarły był wybitną postacią i diWbą 
pakstry  polskiej, a w szczególności 
lwowskiej. Obdarzony1 wybitnym talen- 
tem kresomówczyimj i niezwykłą wie
dzą, wgbiił się na czoło palestry w kra
ju. Również wybitną rolę odegra! ś p. 
di. Grek w zyciU politucznem. Przez 
szerog lat ty ł  on posłem do parlamen
tu i sejmu krajowego, oraz wicepre
zesem Kola polskiego w tych ciałach 
ustawodawczych. Jako działacz szcze
rze demokratyczny, był prezesem Stron
nictwa Dcmokratyfcznego oraz Ludowe
go. W  ostatnich latach s. p. dr. Grek 
usunął się z !żi;cia politycznego, dc koń
ca życia jednak piastował prfezesurę 
Izbyi Adwokackiej we Lwowie.

Ś. p. dr. Grek osierocił zonę, córkę 
zamężną za sławnym |m'użykiem Peru- 
zim, zam. w Ajmieryco, syna, kadeta 
W. P., oraz brata lekarza, docenta uni
wersytetu.

Cześć jego pamięci!

NOWA AGENCJA PRASOW A.

W .iR SZ.W , A. Jak  nam  donoszą Iulto- 
wnfcze k o la  sanacyjne organizują w obe
cnej chwili w lisn ą  agencję 'jjjrasową, na 
icizelc k tó re j -ma ipłodohno sum ąć pułk . W y- 
żcł- Sic.ieżyński.

Pow yższa agencja .s'kitl()lialaby w sw o- 
jjdi rękach ca łą  (propagandę inform acyj
ni i g't-a»ową rządzącego obozu. Mialiiliy 
ona (drSrakler jitólirrzędowy.

Zatarg pracowników miejskicn
z łriagistfćitein warszawskim.

Konflikt pracowników miejskićh z ma 
gistratem rn. Warszawy, na Ile niewy
płacalna uchwalonego przez Radę m.ej- 
ską zasiłku „zimowego" —  o czerr. pi
sał'śnij swego czasu' —  trwa w dal
szym ciągu. Dzięki skandalicznij polity
ce menerów „Frakcji rewol." Rada miej
ska zrewidowała swoją poprzednią u- 
chwalę redukując ow zasiłek z 75 na 
50 proc., mimo to jednak mayisirat 
zwlekał z wypłatą, tłumacząc się bra- 
kian na Len cel funduszów. — Wobec

groźby1 strejku, znalazły się wkrótce 
pieniądze. Magistrat zamierza w naj
bliższych dniach usKutecznie wypłatę, 
proponując 25 proc. płacy! na [rachunek 
trzynastej pensji i 25 proc. jako zapo
mogę, która będzie zwrotna (po 1. kwie
tnia 19,30 r. z nowego budżetu. -— Nie
wątpliwie, pracownicy miejscy dopilnu
ją swjyich interesów i w jbudżeric gmi
ny na rok następny wywalczą odpo
wiednie pozycje na umorzenie tych za 
pomóg.

Hajiirał zagraniczny -  o El&łjttyfiHoc-a FuIshI
WARSZAWA, 23. 10. (A. W.}.

Trzy grupy kaoitaiistów zagr. wystą
piły do rządu ipolsK,ego z propozy-cją 
podjęcia rokowań w sprawie uiźielema 
im koncesji elektryfikacyjnej na znacz
nych terenach Polski. Koncesja objęłaby 
teren województwa poznańskiego i po- 
morsiii.go, oraz część b. Kongresówki 
w tych powiatach, które przylegać 
mają do terenów projektowanej kon
cesji Harrimana. Jak podaje „Kurjer

Warszawski" wstępne rozmowy przed
stawicieli rządu z pełnomocnikami 
tych grupy które na razie występują 
samodzielnie, już się rozDOczęlg. Praw
dopodobnie roKowania z tymi grupa
mi wejdą na tory realne dtopiero z 
chwilą, gdy wyjaśni się całkowicie los 
koncesji Harrimana. albowiem gruoy 
graniczne pragną oprzeć umowę kon- 
ctsjjną na tekście umowy z Harri- 
ittianem.
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A K A D E A
KU UCZCZENIU rS-LECia UKODZIN

KAROLA KAU1SKIEGO
najwybitniejszego teore tyka socjalizmu dzisiejszego, wodza duchowego 
międzynarodow ego proletarjatu  odbędzie s>ę w niedzielę 27 b. m. 

o godz. 6-tej w lokalu własnym, ul. Rutowskiego 23, II. p.

Zapraszamy n^jnzersze kala towarzyszy i sympatyków.

O K R .  P P S  L w ó w .

WASYL RADOSŁAWÓW,

„ b a r n m  keśfl* we bw ow ie.
Jak już donosiliśmy w e  wc/.orai- 

szym numerze, na wiecu posła en 
deckicgo Rybarskiego w  sali Tow, 
Pedagogicznego doszło do awantur 
i bójki pomiędzy endekami a „sanato- 
rami‘V) Przebieg tej bojki i tło  na 
jakiem została w yw ołana świadcz)
0 zorganizowanej i pianowej akcji 
rozbicia wiecu ze strony sanatorów'.

Strona techniczna wiecu była s ła 
bo zorganizowana. M łodzieży  korpo- 
ranckiej była nieliczna garstka, T y l
na część sali obsadzona została orzez 
bojów ki sanacyjne.

juz po kilku minutach przemówie- 
nją posła Rybarskiego wTyhvorzył się 
nastrój gorączkowy, świadczący, iż 
„aw antura wisi w pow ietrzu", mimo, 
iż przemówienie utrzjunane było wv 
tonje spokojnym bez bojowTego za
zwyczaj j;atosu endeck. Wystarczy nad 
mienić, iż mówca nie krytykował ani 
bezpośrednio nie om awiał roli marsz. 
Piłsudskiego wr państwie.

O dy  pos. Rybarski mówić coś po
czął na temat „łamania kości", jakaś 
niewiasta hi stąd ni zowTad bez wszel 
kiego powmdu krzyknęła: Nie tykać 
marsz. P iłsudskiego! Okrzyk ten był 
iskrą przyłożoną do lontu. K ik u  mło
dzieńców endeckich podeszło dc tej 
niewiasty, by ją  wyprowadzić z sali. 
Poczęło się szamotanie. Ktoś z po
śród igrltpy sanatorów podniósł laskę
1 ją ł  nią manewTować. Publiczność 
ustępowała ku scenie. Ro/pdczęła się 
walka pomiędzy młodzieżą endecką 
a „sanatorami", którzy abaiinowali 
bezskutecznie wołając o policję, któ
r o  jednak nie byio Laski były z obu 
stron w robocie, poczęły fruwać 
krzesła, ktoś rzucał piaskiem W oczy 
wałczącym endekom. „Sanatorzy" 
cofnęli się ku wyjściu, atakowani 
krzesłami i laskami. Na „poboiowi- 
ski zosfało kilkanaście osób rannych 
i poturbow anych.

Po ^opuszczeniu sali przez „saiia- 
torów’" ,  en<L>cy zamknęli wrejście, po
czerń pos. Rybarski kontynuował re
ferat.

Tak przedstawia się objektywnie 
przebieg brjki, świadczącej o zupeł
nym zaniku tolerancji i kultury poi i 
tycznej w czasach 'poinajowych.

Stwierdzić należy, iż awrantura ta 
została sprowmkowTana przez „sana
torów’" ,  którzy przybyh tu w  celu 
rozbicia wiecu. ^

b. Dułgarski prezydent ministrów, który 
przeprowadził pudczas wojny .świato
wej zawarcie sojuszu z państwami cen
tralnymi i przez to sprowadził na Buł- 

garję straszliwi pogrom.

Sensacyjna M d t ó  ijv»
Afera ambasady WToskiej W Rer- 

ljnie, której persona] w  pełnym kom
plecie odw ołany został do kraju — 
wzrasta do rozmiarów niebywałego 
skandalu dyplomatycznego. W  Berli
nie utrzymuje się przekonanie, że 
wykradzenie klucza do odcyfrowania 
tajneigo szyfru, używanego w  p ouf
nej konferencji ambasady z Rzy
mem Oyło 

dziełem  agentów  petwnego sąsia
dującego z W  locham.’ państw a,

które w  trosce o spokój swoich wy
brzeży śledzi pilnie grę dyplom aty
czną Włoch.

Główmą rolę sensacyjnej kradzie
ży, która doprowadzić może jeszcze 
do poważnych powikłań dyplom a tycz 
nych, odegrać miała

kobieta agentka s łu żb y  szpAegoup- 
skiej.

W  lecie br. baw iła  ona w 1 Berli
nie i przy rozmaitych okazjach ode
grała  znaczną rolę towarzyską. Miała 
to być zachwycająca blondynka, po
chodzenia słowiańskiego. Kiedy klucz 
szyfrowy został wykradziony, .pozo*- 
"taje niewyjaśnioną dotąd zagadiką. 
Kradzież wyszła na j a w , gdy  włoskie 
w ładze policyjne stwierdziły, iż an
tyfaszystowskie koła aat kraju są w 
posiadaniu tajemnicy urzędowej, któ
rej^ używ ają dla swych celów. Bez
pośrednio odpowiedzialny za to urzę
dnik, szef kancelarii ambasady, został 
natychmiast odw ołany do Rzymu i 
odtąd wszelki słuch o nim zaginął.

Przypuszczalnie stanął on
przed tajnym  trybunatem , 

który skazał go na zesłanie, skąd me 
A\7oIno mu komunikować się ze świa-r 
tern

W  ostatnim tygodni i radca amba
sady .oraz sekretarze ] odejmowali 
rozpączliwe' wysiłki w celu odzyska
nia nieocenionego dokumentu i w y 
dali na ten cel fantastyczne sumy. — 
Mimo to wszyscy trzej zostali o d w o 
łani, zaś Ambasador Androyandi, któ- 
ry  bawi na urlopie, nie pow’róci do 
Berlina. Ze snosobu traktowania afe 
ry przez rząd  włoski AAynika, jak 
wielką wagę przywiązuje on do 
zniknięcia szyfru.

„ZwiszisK ownotizEiiin U im p ” 
przed pileni sowiechlm.

Pisma zag-anipzne donoszą, że sąd 
sowiecki w Kiiow,e bęozie wkrótce 
rozpatrywał sensacyjną sprawę. Oska-- 
żongeh jest 165 Ukraińców, aresztowa
nych we wrześniu r. b. przez G. P. U. 
i oskarżonych o r.ależenje do tajnej .or
ganizacji niepodległościowej —  „Zwią
zek oswobodzenia Ukrainy;1. W  gronie 
oskarżonych znajduje się liczna gru
pa uczonych z członkiem akademji u- 
Kraińskiej łefromowem, profesorowie 
szkół średnich, lekaize, studenci, u- 
rzędniti, organizacuj spółdzielczych o- 
raz wielu przedstawicieli inteligencji 
ukraińskiej.

Oskarżenie opiera się na zeznaniach 
agentów G. P U
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Żucie Podkarpacia.
W iadomości ze Stanisławowa,

fTelef. od nasz korespondenta).

PałharskiE metody oebesowskie
Odbył się tu poselski więc Bo-Be, 

na któru m referowali pp. Polakiewicz 
i Mazurkiewicz. Publiczność tworzyli 
przeważnie czwartobrygadowey.

Napiętnować należy bandyckie pieto- 
dlj' tut. pachołków z BBS, którzy two
rzyli ochronną bojowkę wiecową, u- 
zbrojeni w  ip.ałki. i noże, a !któr;fjy jw ten 
sposob chcieli wytworzyć na sali przyr 
lazny nastroi i sjłą stłumić glosy ono- 
zgrii. i <

Iście bandyićkie metodiy, stosowane 
przez różne ciemne elerneitj w  .rodzaju 
Sasa Kro|iiwni(dkiego i Bionda Abrum- 
ka, przewodzonych przez Czołowych fra 
kowców: Meiistę-Antoniewicza, i Li
powskiego, postawjliyi ich w  właściwej 
roli w tut. społeczeństwie.

Spiżowp upór p. W o r a .
Od wielu lat istnieje na terenie tu t  

Dyrekcji kolejowej komitet humanitar
ną, na czele którego stoi dyrektor inż. 
Wiktor, a ktorego zadaniem iest nieść 
pomoc materialną w nieszczęścia popa- 
dłjtn kolejarzom. —  Przed' |m|iesiąmn 
zwracało się kjiku biedaków na tamach 
naszego pisma do p. Wiktora o zwoła
nie posiedzenia tego Komitetu, które u- 
dziębłoby im potizeDncj pomocy. Nadr 
mieniamiy', że posiedzenie takie nie 
zwoływane jest już1 od ośmiu miesięcy, 
w Któr m to czasie zaszły już wypadki 
śmierci tych nieszczęśliwców, którzy o-

Dnia 21. b. ny odbyło się w  Prze
myślu Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie pracowników gasłronomiczno - 
hotelowych, zorganizowanych w  Z. Z. 
P P G .  H w Polsce. Po zagajeniu, 
tow. Szymon tez Michał przew. tut. od- 
dziaiu zdał obszerne sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności Zarządu 
oddziału.

Delegat okr. tow. Angstreich w swem 
przemówieniu stwierdził, że obecna sy
tuacja w zawodzie gastronomiczno-ho
telowym wymaga zespolenia sił zorga
nizowanych pracowników, celem sk u 
tecznej obrony interesów zawodowych.

Tow. Fkischman, sekretarz okręgo
wy, wskazał, że obecny kryzys gospo
darczy wyzyskują przedsiębiorcy db ła
mania .istawodawstwa robotnicz-.go, — 
mnożą się redukcje i zwiększa się bez
robocie. Wjnę tego stanu rzeczy pono
szą przedsiębiorcy, którzy zamiast pod-

deszli w  zaświaty, nie doczekawszy się 
skruszenia kamiennego serca p. Wikto
ra.

Jest rzeczą niedopuszczalną, by  z por 
trącanych co miesiąc śkłaaek przez tyle 
miesięcy ułchylać się od' złożenia spra
wozdania i wy wiązania się z przyjęte
go na się obowiązku. Człowiek, który] 
nie chce lub nie potrafi sprawować 
funkcji przewodniczącego placówki hu- 
inankarnej, wpijen te" mandat zrożyć i

S try j, 22 'października.
Decyzją, obradującej Komisji Mi-, 

nisterjalnej w  Dyrekcji lw  w  dniu 
18. 10 . br., zniesiono miedzy innenii 
na stacji Stryj współczynnik pracy 1, 
oparty na zasadzie 8-miO pod Z. dnia 
roboczego w  dziale eksploatacyjnym.

Fakt powyższy wywołał wielkie 
rozgoryczenie w śród  interesowanych 
pracowników. Ażeby uwydatnić na
strój pracowników, jaki pow stał  na 
skutek tego nowego pod rządami „sa 
nacji m oralnej"  zarządzenia, odbyło 
się w Stryju w  sali Z. Z. K. 21 hm 
zgromadzenie pracowników kolej,, na 
którem uchwalono następującą rezo- 
Uicję:

Zebrani pracownicy kolejowi dzia
łu eksploatacyjnego w dniu 21 bm.

nieść poziom prowadzenia swych za
kładów i ich rentowność, czlynią to 
kosztun wyzysku sił roboczych.

Do pogłębienia nędży pracowników 
togo zawodu przyczynia się również 
rozbicia i nieuświadomienie w  szere
gach pracowników. Ogół pracowników' 
powinien się zorganizować, gdyż tylko 
drogą organizacji można walczyć o po
prawę bytu1. i

W  dyskusji zabjeral; głos ttow. Szy- 
rnonicz Feljks, Rutiin, Brosz, Bednarr 
czuk i inni, poczcm uchwalono jedno
myślnie rezolucję, stwierdzającą, że re
akcja d'ąży do zniesienia ustaw socjal
nych, protestującą przeciwko .rządom 
kornisarskim w Kasach chorych, docią
gającą się uchwalenia projektu ubez- 
p i ęzenia na starość oraz calyl szerey 
innych postulatów, pozostających w 
związku z przemysłem gaslrono|mi.-hut

oddać go w  ręce odpowiedniejszego 
Człowieka. Przecież chorym biedakom 
„łamać kości" nie potrzeba, gdyż nęuza, 
choroba i niedostatek i tak zupełnie 
ich złamały-.

Kronika Stanisławowska
K RA D ZIEŻE. Ńi( gorącym  uczynku zła

pano  Grzywińslkiego Ja n a , szereg. '8 p. 
j... w S tanisław ow ie w chwili kradzieży 
garderoby  i m andolin} ogólnej war!. tBń 
zł., przez w łam anie się do m ieszkaniu K o
m an; Pory tk i. Iw ana D ereniu i Fedc i 
IliedOiCzki, w s z y ty  trzej .zuni. w jedm un 
pokoju

w  sali Z. Z. K. w  Stryju, ipo zapo
znaniu się z decyzją Minjsterjalnej 
Komisji, normującej współczynniki 
pracy w' Dziale Eksploatacyjnym o- 
kręgu Dyrekcji lwowskiej, stwierdza; 
ją, żc decyzja ta jest jdia pracowm- 
kówr niekorzystna, bo zmienia ooo- 
wiązujący aotychczas współczynnik 
pracy 1 pracownik ów  przetokowych 
i starszych przetokowych na stacji 
Stryj, na współczynnik 5/6 i neguje 
tem samem postanowienia Komisji 
Dyrekcyjnej W r. 1927.

Zgromadzeni stwierdzają, że na 
skutek obecnego ruchu pociągów, do
chodzących przy puchu pociągów' nad 
zwyczajnych do liczby 80 i złączoną 
z tem nadmiernie uciążliwą pracą 
przetokową, nie licząc już niekorzy
stnych wmrunków7 atmosfer, zwdaszcza 
w okresie zbliżającej się zimy — w a
runki pracy wyczerpują w’ bardzo 
szybkim tempie zdrowjie i siły zaję
tych przy przetaczaniu pracowmików.

Zgromadzeni stwierdzają, że po
stanowienia Ko. Min. z dn. 18. 10. 
br. stoją w  zupełnej sprzeczności z 
postanowieniami rozporządzenia w y
konawczego Min;Aerstwra Kolei Dz. 
U. nr. 7 z roku 1920, do us taw y  o 
ośmiogudz. dniu pracy, w prow adza
jącemu zasadę współczynników pra
cy w  dziale Eksploatacyjnym, a przy 
znającemi w  stacjach o tak wielkim, 
przekraczającym normy ruchu — jak 
w  sfacji Stryj — ustalone w  Dz. M.

W obec powryżfzego zgromadzeni 
domagają się:

Bezwloczncgo zniesienia krzywdzą 
cego pracowników' zarządzenia Ko-i 
misji Minjsterjalnej, względnie tut. 
stacji, wprow adza.jącego — (w .miej
sce dotychczasowego wspólcz. pracy 
1, z przysługującego interesowanym 
z tytułu oddawanej intensywności pra 
cy, przy wykonywaniu swych obo

0 8 g. dzień pracy w  dziale eksploatacyjnym
na stacji P .  K. P. Stryj.
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w iązków  służbowych, jako wymaga
ne p-omicnioiiynii ustawami maksi
mum) •— współczynnik pracy 5/6 i 
zastosowania do pomienionych p ra
cowników" współczynnika p ra c / j l ,  odi 
powiadającego zasadzie ośmiogo'dż, 
dnia pracy.

Zgromadzeni wzyw ają  Wydział 
Wykonawczy, jakoteż Zarząd O krę
g o w y 'Z .  Z. K. do poczynienia odpo
wiednich kroków u miarodajnych

Naufczglckl szkoły powszechnej im. 
Konarskiego, Cudziewicz, będąc 'poiry
towany, uderzył w Kark ucznia 7-mej 
klasy wydziałowej, Michała Tarkow
skiego, syna majstra 'kominiarskiego, — 
któryi ipotcjn dostał zapalenia mózgu i 
paraliżu prawej strony1 piała.

Po kilkudniowych męczarniach Tar
kowski zmarł 22 b. m. w szpitalu po-

Urodziwa. 22-!e**iia Kasra Kantyn, 
rodem z Dobrohostowi służąca Oota- 
tnio, u piof. gimnazjalnego p P,, przy 
ul. Słony1 Stawek 1. 2, w styczniu r. Ib., 
w czasie służby | u gospodarza p. Tura, 
w Tustanowicach, zaszła w ciążę od 
parobka, Jana Lubeką, z Urycia. Dnia 
5. b. ,m. urodziła w szpitalu powszech- 
n3m chlopica. Dnia 14. brn- wyszła ze 
szpitala i udała się ao Starej Wsi, 
chcąc odd'ać jednej kobiecie dziecko na 
wychowanie.

Ponieważ kobieta przyjąć dziecka nie 
chciała, przeto wymieniona powróciła i 
błąkała się cały d z ie ń  po mieście, W sty
dząc się wrócić do swego slużbodawcy.

Dnia 15 bm., o godz. 18.30 weszła 
nielpostrzeżona do komórki z drzewem, 
położyła dziecko na ziemi, przyłożyła je 
orzewem rębanem, poczqm| siadła na 
ni m, przygniatając je swoitn ciężarem!, 
by, jak sama zeznała, prędzej życie 
skończyło. Siedziała tak na dzlecKu pól 
godziny. Dziecko z początku głośno, 
potem coraz ciszej płakało. Po 20 minm- 
tach nie dawało znaku życia. Po upły
wie pół gemziny wydostała nieżywe 
biedactwo z pod drzewa, owinęła je 
w chustkę, złożyła do worka i ukryła 
w  drzewie, z /.zamiarem pogrzeoania 
zwłok nazajutrz w polu.

Czy wyrodna ta matka nie zdążyła, 
czyi też sumienie jej nie pozwoliło 
zwłok pochować, dość, że pozostałyi one 
w  drzewie do 23. bm. rano, gdzie jej 
służhodawczyni przypadkiem odkryła i 
przerażona dała znać mężowi, a ten — 
policji. j |

czynników, tak w Ministerstwie Ko
munikacji, jakoteż na terenie Dyrekcji 
lw., o wprowadzenie zniesionego de
cyzją Komisji Minjstcrjalncj, powzię
tej w dnju 18 października br. 'współ
czynnika pracy 1 dla .pracowników 
działu eksploatacyjnego na stacij 
Stryj, tak dla przetokowych, s tar
szych przetokow ych jakoteż zwrotni
czych, oraz dla pracowników) i robo
tników' magazynu towarowego.

wszech nyjm.
Dzis, 24. 0 . m odbęazie się po

grzeb.
Do sprawy togo bestialskiego peda

gogicznego" czynu jeszcze powrócimy.
Narazie zapytujemy krótko — czy 

odpowiednie władze zajęły się zoada- 
nkm  tej sprawiy? Czy ten „pedagog" 
jeszcze „wychowuje" dzieci? r

Tr-sztrnyana morderczyni, pytana o 
powod tego strasznego czynu, poaała, 
że zrobiła to dlatego, że ojciec, Jan Ło- 
bók, zapierał się ojeowstwa i nie chciał 
się z nią żenić, oraz, że wstyd jej 
było rodziców i świata.

W  sobotę 1° bm. odbyła się w Do
mu Ludów ym konferencja członków 
PPS. i delegatów Zv:iązków zawo
dowych, pou przewodnictwem town 
Przewłockiego. — W itana serdecznie 
tow. MARKOWSKA, mówiła  o go- 
spodarczem i polityczncm położeniu 
w' kraju, o obradach i uchwałach 
Rady Naczelnej PPS. w7 Warszawie. 
Po referacie odbyła się obszerna dy
skusja. Wkońcu uchwalono następu
jącą ze względów ceuzuraltiych „zta- 
gouzoną^ rezolucję:

Zgromadzeni na konferencji party j
nej PPS. w  Borysławiu w całej pełni 
uznają taktykę ciał kierowniczych 
Partj., któj-ym wyrażają pełne votum 
zaufania.

Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 
przyjmuje konferencja jako nakaz

Objazdy Ministrów
Zagłębie nasze obecnie często bywa 

odwiedzane iprzcz po. mjnistrów.
Dziś zjechał tu na inspekcję minister 

Prystor. Komisarz Zakrzewski najwię
ksze czynił starania, by godnie przyjąć 
ministra, rozgorączkowany, nawet z Pa 
wełkicm się przeprosił. W  delegacjach 
prócz przedstawicieli urzędów, nikt z 
obywateli, ani robotników p. ministro
wi wizyty nie złożył.

Jeden tylko Pawełek, wystrojony we 
frak z czerwonym gwoźdzkiem, po
szedł pokłonić się i prosić p. ‘pułkowni
ka o Iposaaę zastępcy komisarza w Ka
sie Chorych, której to posady 'przyjaciel 
Staś, absolutnie dać mu nie chce

K o m u n iK & t .
P O S IE D Z E N IE  ROB. RADY FABRY

CZN EJ „PO L M IN U " odbędzie się w  p ią 
tek, 25. i), m. o godz. 17-tej w D om u 
Robolnięzym

Na porządku  dziennym  spraw y w ażne. 
W szysiey wolni od Ipraey Iow irzysze ja
wić sio w inni.

OGŁOSZENIA.
2 RANNY UI/TYNOAt ANE. jachow c siły  

poszuku ją  posady w w ędliniurm . Ł ask a
we zgłoszenia — T eruw ska, Polna 11, 
Drohobycz.

RANNA J)0  SK LK PU  M ASARSKIEGO 
izy jm ie  posadę, ul. P o lna  41, D roho

bycz, Ju lja  K arasiewiez.

JVN RAW ŁESA uniew ażnia zgubmna k sią 
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez R. lv. U.

Drohobycz.

chwili sprawy robotniczej, demokra
cji i w olności.

Konferencja stwierdza z naciskiem, 
ze proletarjat naftowy zawsze go
tow y jest stanąć w  obronie postula
tó w  wysuwanych przez P. P S.

Konferencja wyraża wyrazy czci i 
szacunku Nestorowi walk o socja
lizm i niepodległość tow. sen. B. 
Limanowskiemu i mąrsz. Daszyńskie
mu, oraz tow. pos. Libermunowi za 
obronę godności prawa i demokracji.

Ponadto konferencja wyraża uzna
nie posłance Zagłębia naftowego tow7 
Markowskiej Jadwidze.

Oto jednomyślna uchwała, która 
jest wyrazem zapatrywań i nastro
jów , dążeń jedności roootników' 
naftowych.

—o— \t *

Wiadomości z Drohobycza.
('I elei. od nas; ego korespondenta').

Hanśzyclaj w  iiestjalsln p s ó b  zabił ucznia.

Opuszczona przez kochanka
z a w o r d o w a f a  S W 3  n  w i ę .

Wiadomości z Borysławia
(Telef od naszego korespondenta').

P ro le ta ria t Borysław ia pod sztandarem  "PS
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K a p ita n  i f i s t r a J ł  p e m e in ik a .
Przed kilku uniami, rozegrał się 

k rw aw y dramat w zakopanej w gó 
rach wiosce. Myczkowie pow. Ljsko. 
Właściciel AJyczkowa p. Wawrosz, 
jako kapitan, pozostający w  czynnej 
służbie służoie w ojskow ej,  wydzier
żawił swój folwark wraz z całym 
inwentarzem żywym i piartwym sw e
mu koledze porucznikowi rezerwy Ja 
kubowskiemu •— Niezadowolony ze 
s\\ ego dzierżawcy, czynił mu. p. 
W aw rosz niejednokrotnie wyrzuty, 
przez co przychodziło między nimi do 
scysyj. P. W aw rosz w krytycznym 
dnju zawezwał wójta i dwóch chło
pów, przy pomocy których zaczął ze 
strychu zrzucać siano. Nadbiegł na 
to pL Jakubowski roztrącił chło
pów', a WawTrosza obraził słownie, 
za co tenże go spoliczkowmł. Roz
poczęła się następnie między W aw - 
roszem i Jakubowskim szarpanina, w’ 
czasje której p. W aw rosz wyciągnął 
browming i strzelił do Jakubowskie
go, trafiając go w brzuch. P, W a w 
rosz po tym Wypadku pojechał do 
L:ska, gdzie się zgłosił w  policji 
państw owej.

Jakubowski przewieziony autobu
sem do szpitala w Przemyślu, zmarł

Homisorze! Komisarze!
Raaa i Zarząd Kasy chorych w 

ŻyWcu zostały przez okręgowy urząd 
ubezpieczeń we Lwowje rozwiązane. 
Komisarzem Kasj ząmiianowany został 
p komisarz Kasy1 w N. Targu.

Komiśara z kwalifikacjami.,.
..Robotnik" z dn. 22. b. m. donosi: 

Komisarzem Powiatowej Kasy chorych 
w  Nowjjtm Targu mianowany zostat, w  
miejsce przeniesionego do Żywca ko
misarza Pańskowskicgo, majster sto
larski Jozef Jąezg. Nominacja ta wy
wołała w Nowyhi Targu i Zakopanem 
ogromne zdumienie, gdyż1 pan ten oył 
ostatnio prezesem zarządu1 z wyborów 
i za jego to rządów zarząd został roz
wiązany'.przed kjlku laty, z powodu 
nieudolnej gospodarki. W  międzyczasie 
był kilkakrotnie karany za rozmyślne 
nitzgłaszanie swoich pracowników do 
Kasy chorych.

Sprawy, partyjne.
OKRĘGOWA KOMITET RO

BOTNICZY P .P .S . Lwów, prze
niósł się do  w ła s n e g o  lo k a lu  
p rzy  ul. R u to ^ s k ie g o  23/11 p.
Sekretarjat urzęduje codziennie  
od godz. 10—1 i od 5 —7 w iecz.

OGOT NL /.U B R A N IE członków  PPS. 
dzielnicy ..G ródeckie '1 oJbęcfeie się  w so
botę, d n ia  26. 1). m. o godz. (5-.80 wiecz. 
w lokalu Z. Z. K . i i .  G ródecka 69.

Spraw y 1). ważne. U prasza się o Póź
n e  przybycie. ,

następnego dnia. P. Waw roszą zaś 
aresztowali na mieście w Lisku dwa;, 
majorowie, po poprzedniem rozbro
jeniu, i z aresztowanym odjechali 
automobilem, również praw dopodob
nie do Przemyśla.

Korespondet „N aprzodu‘ 5̂ re jestru
jąc ten wypadek, dodaje do tego na
stępujący komentarz

Pomijając sam fakt zabójstwa, po
mijając okoliczności i p-odłoże nie
szczęścia, czytając ciągle w  dzienni
kach o aktyw ności . agresywności 
■pp. oficerów, którzy ‘ za najmniejszą 
obrazę reagują zaraz browningami, 
uważając zwykłych śmiertelników nie
1.mundurów auycli za nie-Tidzi, k tó iy .h  
można sobie tak dia zabawy, czy z 
powrodu złego humoru, zabijać, za
słaniając się później płaszczykiem ko
deksu honorowego, poważnie się nad 
tern miiitarystycznem zdziczeniem po- 
w'ojeniiem obyczajów zastanowić na
leży.

„Niech mnie
WARSZAWA. Na cmentarzu Po

wązkowskim zastrzeli! się onegdaj ja
kiś nieznajomy człowiek, przy którym 
nie znaleziono żadn jjtJfl dokumentów 
osobistych, jedynie kartkę treści nastę
pującej : , Do policji państwowej Ni- 
niujszem stwierdzam, że u Iziaiu w  na
padzie nie brałem. Rewolwer dostałem 
od... w celach własnej obrony ponie
waż rnarn dużo wrogów. Zeznaję, że

W Łodzi rozegrała się jedna z ty
powo wielkomiejskich tragedii, o- 
fiarą której padła młoda, niedoświad
czona dziewczyna.

Szczegóły jej przedstawiają się na
stępująco :

Około godziny 11 wkczói- dwóch 
młodych, elegancko ubranych osobni
ków', w  towarzystwie młodej panien
ki weszło do restauracji „Kometa". ' 

Przybyli zażądali osobnego gabi
netu, dokąd się przenieśli

Po północy młodzi „dżentelmen*" 
zapłacili rachunek i opuścili lokal, 
zostawiając w gabinecie swą tow a
rzyszkę.  ̂ |

W  godzjnę później kelner, sprząta
jąc gabinet znalazł pogrążoną wTe 
śnie dziewczynę^ pomógł się jej 0- 
dzjać i ‘wyprow adził na ulicę.

Była ona zupełnie pijana.
Szła płacząc głośno 1 zataczając 

się
Przechodzący patrol zabrał odurzo

ną do komisarjatu, gdzie zatrzymano

Hranilca z woj. Taniopalsliiego
S'AWOBOJS-TWO Z NĘDZY, llo rn ste in  

N iichm an, tai S7, zam. w /.ydow sldm  
D am u Kalek w B rodach, popełni) sum o- 
bójslwo /(jrZez oblanie k ię  naltą, Sitórą na- 
.stęjmie podpalił. D enat w skutek  oparze- 
liia poniósł śm ierć. Pow odem  salaobótśtw a 
lu la  nęciża. llo rn s le in  już p rzed  tyyGclniem 
usiłow ał ipopełnić sam obójstw o przez w y
picie sp iry tusu  denaturow anego w czein 
jednak  m u (przeszkodzono.

BKAT Z A lilłj BRATA, „ ila ro w sk i .lózet 
podiczas s|y‘zt;ezki uderzył swego brata M a
lał 25, zam. v P ołupanów cc ptfw. Skałat 
piej, lal Ki w idłam i w głow ę lak (silnie, że 
'tenże tegoż dnia Ido trzech godzinach 
zm arł w szpitalu w Kitałtycie. Kilarowskie*- 
go Józefa nresziowimo.

NIEZNANY S .lM O H G jr i . N a drorPze 
jM-owadząeiój z Podhorzee 5® M ajdanu P ie - 
niapkiego, ,pbw. Złoczów nieznany osobiril* 
popełn ił .samobójstwo. P rzy denacie zna
leziono l.ist z yiajpisom ukr. ..Lwiw 22. ml. 
Łyczakow ska. Jarosław  B ulvn iec '‘. Do- 
,chodzenia. eelcm  ustalenia tożs&mo&i oso- 
by w loku. '■ 1

KRA DZIK/. D K P07Y T (W  UĄDO-
AYYCIł. D okonano w łam ania do mazła.zymi 
Nąćfu Okr. *A G zorlkowie, gfctzie śkiradzio- 
110 depozytu .sądowe.

osądzi Bcgl”
jestem niewinny,1, a nic mogąc zryesć 
hanby, jaka mnie czeka, Dopełniłem sa
mobójstwo. Niech mnie Bóg osądzi!“’ 

Z zeznań służbą cmentarnej wynika, 
że tajemnica.,, denat już oa rana cnouził 
ipo cmmlarzu. Istnieje przypuszczenie, 
że yienatem jest je ien  ze sprawców za
mordowania w dniu 9-tgm b. ]mg mał
żonków, Franciszki i Leona Gąsiorow- 
skich, właścicieli sklepu1 spożywczego.

ją  aż uo wytr/eźwicnia.
Rano dziewczyna — jak się oka 

zało — 23-letina Stanisława Bezy- 
njer została wypuszczona na wolność.

Dowiedziawszy się o tein, że j ro- 
tokoł powędruje do sądu, u/iewczynn 
poczęła zdradzać wielkie zdenerwo
wanie. : ~ ! (

Bezpośrednio z komisarjatu udała 
się do najbliższej apteki, gdzie nabyła 
butelkę jodyny, i (udała się tło parku 
Ronjatowskiego 

Tu w1 ustronnej alei wypiła za- 
w artnś" flaszeczki i [padła bez przys 
tomności na ziemię. W kilkanaście 
minut noźniej znaleźli ją przecho
dnie.

Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją w  stanic ciężkim do sżpitala.
-aa aniozpoipop njKzojp.w ^Fd?iocj 
lem ustalenia nazwisk owych zbrod
niczych osobników1, którzy wr ten spo 
s-ób wyzyskali łatwowierność naiw
nej dziewczyny.

Podejrzani dh o JtrskJBteż prcszlowano.

^ayt.vit:WMia.¥iuWTCJirił»TririMii. iriiMmif iyi*' \ni»*n tu n -   MgMgggggiggjgŁ — —1— — ^

Uwiedziona w odurzeniu alkohofowem -
popUnia s&hiobójsU&o.
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Smutne tierosuopy dis miast.
inwestycje bqdą zmniejszone r  75 proc.

WARSZAWA. Prezgcient m. War
szawy', inż. Sumiński, prezes związttu 
miast polskich, oświadiezjł w wywia
dzie, że wia .orności, jakobj miasta 
.wzięty1 tia rok przyszły wjdki rozmach 
inwestycyjny,, są nieprawdziwe.

Miasta rozporządzają tylko trzema 
źródłami funduszów na cele inwestyerj 
n t  Piei wsze to nadwyżki budżetowe. 
Drugie, to pożączai wewnętrzne, za
ciągane ;cz-j ,to drogą wypuszczania o- 
bligacii, czy też w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Trzecie źródło fundu
szów to pożyczki zagraniczne1.

Na te ostatnie w obecnej chwili ifeg- 
ma co liczyć. Również nie można li 
czjć na nadwyżki budżetowe, gdyż 
budżety miast na rok przyszły będą 
wyciągnięte do ostatecznych granic.

Miasta liczyły do ostatni j chwili na 
drugie źródło, to jest pożyjeźkę Ban-

Najwyźszy Trybunał Admmistracyj- 
nyi zajmował się onegdaj kwestją, ,czy 
śmierć samobójcza urzędnika pań
stwowego powoduje utratę praw do 
zaopatrzenia dla wdowy i sierot o o 
tym urzędniku. Podstawę do zajmo
wania się tą kwestją dała decyzja Mi
nisterstwa spraw wojskowych, kićre

ku Gosg. Krajowego. Obecnie wiado
mo już napewno, że uzyskanie pożycz
ki inwestycyjnej w Banku Gosp1. Krai. 
jest niemożliwe.

Wobec takiego sianu rzeczy! 
inwestycje miejskie będja ogra

niczane dli minimLjmj 
Nie uiega tedy najmniejszej wątpli

wości że plan j inwestycyjne na rok 
przyszły będą bardzo wąskie.

W  Kazdypi razie nie będzie się roz- 
poczynać żadnych nowych robót.

Będzie się tylko kończyć rozpoczę
te i to nie wszystkie. Te, którym nie 
zaszkodzi przerwanie robot, będą rów
nież odłożone d'o roku przyszłego. 
Jetśli chodzi o dane cjfrowe, to z c a 
łą pewnością można stwierdzić, że w 
stosunku do roku zeszłego plany - inwe
stycyjne miast będą zmniejszone o 75 
preemt.

wdowie i sierocie po zmariym wskutek 
śmierci samobójczej pułkowniku wojsk 
polskich OLitiiowiło praw do zaopa
trzenia. ,

Najwyższy Trybunał admmisti. o- 
rzekł, że jedynie dobrowolne wystą1- 
Ipienje ze służby (może. w myśl ogólny ich 
przepisów, pociągać utratę praw  eme

rytalnych. Śmierć zaś urzędnika, bez 
względu na rodzaj tej śmierci, nie mo
że być uważana za równoznaczną z 
dóbiowolncm wystąpieniem.

W  szczególności śmierć z powodu 
samobójstwa nie może pozbawiać wdo
wy' i sierot praw emerytalnych bo ani 
w polskich przepisach służbowych ani 
w żadnej z Dolskich ustaw emerytal
nych nie ma przepisu, któryby pozba
wiał te osoby1 praw emerytalnych w 
razie samobójstwa męża lub ojca. 
Gdyby ustawodawca uważał, że w ten 
sposób można ukrócić manję sajmp- 
bojstwa, musiałby to wyraźnie orzec.

| Domyślać się tego nie wolno. Zresztą 
W nowszych czasach taka represja sa
mobójstw, która dotyka właściwie tylko 
nkszczęśljwą rodzinę, a nje samego 
samobójcę, została w  ustawach zaara- 
picznyjch wyraźnie zaniechana.

FR E K W E N C JA  W  TEA TRA CH  I K I
NACH AV A li SUW W SKICH.

W ARSZAW A. 215. ipkźdz. (A. W .) W  r. 
bieżącym  frekw encja w rześniow a Nf tea
trach  i k inach  W arzsawskich (zwykle \\] 
tym  ukresie  bardzo pilna) jest beż (poró
w nania m niejsza, niż zeszłoroczna. T ak  
pi. w  teatrach  w rześniow a frekw encja W 
r. ub. w ynosiła 60.675 osób, w tym  rókii 
53.148 osób, w teatrzykach 65.583* w tym  
roku 43.271, w k inach  1,145.579 i 1.125.571 
osób. *

—O—
N O W E  v ADCŻYCIA W  SO W IETA C H .

MOSKW A. 23 pażdz. (Pat.) W  R osto
wie nad  D onem , w-vkryto no \ e nadużycia 
sięgające sum y 124.00(5 rubli. W śród  114 
oskarżonych  znajduje się 52 członków  
(partji kom unistycznej.

Wdowa n ? traci prawa emerytury
po mężu samobójcy

ARKADJUSZ AWERCZUNKO.

HISTORIA fEiflUEOfl 
AKTORA.

Żył sobie pcw ien aktor. Każdy ak
tor lubi reklamę, lecz t a  o którym 
mowa, dochod/ii jcSo szału w poszu
kiwaniu rozgłosu. Jak tygrys lubi 
pić ciepłą krew sączącą się z prze
gryzionego gard ła  ofiary, jak namię
tny kochanek szuka ust ukochanej 
dziewczyny — tak on poszukiwał re
klamy. > i

Nagle ukazuje się w gazetach 
w zm ianka:

„Aktorowi N. skradziono brylanty 
na sumę trzech m iljonów".

A lb o : -t <
„Okropna katastrofa kurjera 142 

osoby zabite, 8 rannych, aktor N. u- 
ra tow ał się w  ostatniej chwili wsko
czywszy do komina lokomotywy".

Gzytelnicy wzdychali z początku 
zachwycali się, dziwyli i oburza1 i — 
wreszcie przyzwyczaili s ię ;  nerwy 
ich zgrubiały.

Gazety ozna jm ia ją :
„Wczoraj żyrafa zaprzężona do

wózka aktora N. wściekła się i po-> 
niosła. Aktor N. nie stracił jednak 
przytomności umysłu, podskoczył, za
wisł na drucie telegraficznym i do 
stawszy się do okienka telegrafu dał 
znać naszej redakcji o tern niezwy- 
kłem zajściu". i 1 i

Jakiś lekkomyślny' dziwak pobiegł 
do przyjaciela:

— Słyszałeś ? Żyrafa aktora N. 
wściekła się. Musiał ratować się przy 
pomocy drutu te legraficznego!

— B la g a ! — skrzywił się przy
jaciel. — Aktor N. nietylko żyrafy 
nie ma, ale' i fnarncj kobyłki do w o 
żenia w ody  nie posiada. Przy jego 
tuszy n i e  skacze się po drutach tele
graficznych.

— Poco więc piszą ?...
— Dla reklamy.
— Co ty m ów isz? A niedawno 

pisano, że zbił go jakiś zazdrosny 
mąż ?...

— Też reklama.
— Cóż to za reklama dla człowie

ka, że go palką po g łow ie wygrzmo- 
cih. i

— To ju; jego rzecz. I dziecko 
mu zachorowało dla reklamy i żona 
uciekła dla reklamy... Nie wierzą ża

dnym wiadomościom o nim — WSzyst 
ko to robi dla reklamy.

— P ow iaaa ją  jednak, że pochodzi 
z bardzo porządnej rodziny ?

— I rodzinę w ybra ł dla reklamy 
i siostrę w ydał za inżyniera — dla 
rek lam y!... ,

Nagle ukazała się now a wzmianka 
w  gaze tach :

— Aktor N. ciężko i niebezpiecznie 
zachorow ał!"

— O to spryciarz — w ołali czy-, 
telnjcy, mrugając chytrze. Jaką sobie 
reklamę wymyślił. Chory jestem, p o 
wiada !

— Ale może istotnie chory?
— On chory? N apewno dla bene- 

fisu to Wymyślił, a sam zdiowiutki 
chodzi

I znów w zm ianka :
„Stan zdrowia aktora N. jest bez

nadziejny Doktorzy nie spodziewTają 
się wydrzeć go śmierci".

— Cha, cha, c h a ! — śmiała się 
publiczność. — A to chytry czło
wiek. Co wy my ś i1' Że  też przyjdzie 
coś podobnego do głowy. Po takiej 
bajce, benefis uda się znakomicie.

Aż wreszcie ukazała się gazeta z 
czarną, żałobną o b w ó d k ą :

„Aktor N zmarł wczoraj wdeczo-
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s i e r o c a  d o l a ,
Przed kiiku dniami zapukał ktoś w 

nocy do drzwi gospody w  Volten koło 
Morawskiej Ostrawy. Gdy gosioda"z 
otworzył drzwi, ujrzał przed sobą mi
zernego cliłcpczynę, orzącego z zim| 
na i głodu. i

—  Proszę pozwolić mi u siebie 
przenocować —  rzekł chłopak.

Luaźki gospodarz wprowaizil go do 
izby: a wtedy phłopak opowiedział mu1 
smutną historję swego żlycia:

Liczy: lat dzjesięć, nazywa się Karol 
BuTfi, ojciec umarł juz dawno, matka 
jest praczką w Meidling w Wiedniu. 
Gdy biada ioo raz większa zaczęła im, 
dokuczać, marka oouała -małego Ka
rola pod opiekę swej 'krewnej w No
wym Iczynie w Czachach.

Los zrządził, że krewna ta umarła 
przed kilku miesiącami. Chłopak po
został bez jakiejkolwiek ppieki lecz 
dzięki staraniom sąsiadów został p a 
cany do zakładu' sierot. W  zakładzie 
tym nie czuł się dobrze. Serce jego 
rwało się do matki, której adlresu nie 
znał nawet bliżej, w jedz^ł tylko, że 
mieszka w Wiedniu.

Przcm ;śliwał dniami całymj nad1 tem, 
co ronić, aż wreszcie nakreślił sobie 
plan ucieczki z zakładu i wędrówki 
do ukochanej matki Pieniędz.i nie mial, 
o podróży 'koleją marzyć nie tnogł. a!e 
wiedział, że aawnemi czasy koleji nie 
było, a ludzie odbywali dla'ie'kie wę
drówki. Czyżby i on nie miał?

Ldał się wjęc w drogę pieszo. Szedł, 
sztdl, a gdy mu1 nogi odmawiały po
słuszeństwa. kładł się gdzieś w polu i

tak przesypiał noc. Ośm dni już wę- 
'dnował, dobrzy ludżie dawali mu cza
som łyżkę strawy, więc głód nie bar
dzo mu dokuczał ale owej nocy- było 
już bardzo zimno i dlatego zapukał do 
drzwi gospody, aoy aostać choćby ja
ki kąt, gdzje by mógł przenocować.

Władze miejscowe zaopiekow ać się 
na razie biedn :m sierotą i jak pisma 
donoszą, snom mikowaliy się z Wied
niem, aby sgenłić prośbę rnatego Ka
rola i oddać go matce.

Ot. sieroca dola.

-j
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„ZBppeliiT nad 
sTolicq E i i tp r j i ,  

Sofją.

Nł rycinie lot balonu 
ponad katedrą w Sofii.

Koniec *ałosn? c t e ie k o  na postenunRu,

rem, n|e odzyskawszy przytomności".
— Genialny chłopi! — ryczała za

chwycona -publiczność. — Ten ma 
głow ę na karku. 1 w y m y ś l i ł : „nić 
odzyskawszy przytomności"; Trzeba 
będzje bilet na ten benefis kupie. 
Trudno będzie dostać. Ciekawa rzecz, 
kiedy będzie benefis. Po pogrzebie, 
czy przedtem ?

Nadszedł dzień pogrzebu. >Aktor 
poważnie i uroczyście spoczywał w 
trumnie z f\\ arzą spokojną, łagodną, 
a za nim szedł tłum szumiąc:

— A niechże cię bogi k ocha ją ! 
A toż wymyśljł spryciarz!

— A jednak, jak sobie chcecie, rey 
klama — reklama, ale według1 mnie 
— jest to obraza uczuć re lig ijnych! 
Świętokradztwo !

— Za to po  amerykańsku', che, che !
— Patrzcie bracia, zakópbją g o ! 

Daljbóg dla reklamy daje się żywcem 
kakopać, Jak on tam do dnia oenen 
tisu oddychać będzie, biedaczek? — 
Skąd weźmie pow ietrze?

A odchodząc żegnali się:
— Więc do benefisu w teatrze 

spotkamy s i ę !
A tymczasem biedny aktor spał... 

snem w iecznym, W wilgotnej ciem
nej ziemi. {

Było to w Sztokholmie. Do komi- 
ssrjatu policyjnego przybije po godz. 
1 -szej w nocy pewien pan we fraku1, 
ciągnąc za sobą młodzieńca w  cza
peczce, która wskazywała, że jest on 
uczniem szkoły lotniczej. Owym pa
nem we fraku byt asesor policji, któ
re Wykazując się odznaką ,policyjną,•'ża- 
ar.szlował młodzieńca i gizy'prowadził 
go na policję. Zaczęło się przesłucha
nie, lepz przybrało ono formy tak ko
miczne, że stary- wachmistrz, który 
przeprowadzał badanie, zapytał, co 
właściwie pan asesor młodzieńcowi ma 
do zarzucenia.

Asesor spojrzał na niego groźnie 
lecz ipo oliwili kazał zwolnić aresz- 
tanta i

Wachmistrz dowjedziat się później 
od ąsesora, dlaczego młodzieńca przy'- 
prowadził na posterunek policyjny. Oto

f a i o ż u r y  ruch tow. nu hulcjuch
WARSZAWA, 23. 10. (A. W.).

Na kolejach od kilku' ani -panuje nie
bywały ruch towarowy. Koleje prze
wożą codziennie po 3.500 wagonów 
buraków, oraz przeszło 400 wagonów 
ziemniaków Oprócz tego ładuje się 
codziennie 8.C00 wagonów węgla. Kam 
pania buraczana* w  ty-m roku jest nie
zwykle duża. W  latacn ub. przeciętny 
ładunek buraków wynosił w czasie se
zonu 2.500 wagonów, czyli prawie o 
1.000 wayonów dziennie mniej. Wzmo
żony ruch na kolejach trwać będzie 
-przez ca'i) październik i listopad.

nAoriz.eniec ten zwrócił asesorowi u- 
wagę na niewłaściwość i zaczepiania 
kobiet na ulioj. W  odpowiedzi na to 
asesor rzucił się na niego, zaczął go 
bić a w końcu zaaresztował.

świadek, który czekał w komisarja- 
cie, mógł te zeznania poLwierdźić.

Asesor wracał z zabawy dobrze pod
piły. Podobny wypadek zdarzył mu się 
już kiedyś, co jednak nie przeszkadza
ło, że surowo zawsze gromi* ludzi za 
pijąnstwo, zaczepianie kobiet itp.

Historia ta mogłah | na tem się za 
kończyć, gdyby nie miała tragicznego 
końca Oto gdy nocna przygoda doszła 
do wiadomości władz, asesor został 
zwolniony, ze swego urzęuu. W  kilka 
dni poznjej -przed ąamą Drefekturą po
licyjną wystrzałem w skroń -poźbawił 
się życia.
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Restauratorzy ! « o « i .  w  roli „morai^atoraw ■
Restauratorzy lwowscy, czyniąc za- 

machy na wywalczony system wyna
grodzenia procentowego dta pracowni
ków 'kelnerskich, obecnie nada! terory - 
żują tglchże tak dalece, że ostatnio wy
wiesili wielkie tablice w zakładaph iga- 
stronomiczngjch, ażeby publiczność nie 
dawała ,.napiwków" ola kelnerów.

Uczynek ten wywołał słuszne obu
rzenie ogółu pracowników kelnerskich 
we Lwowie, którzy1 na tem miejscu' za
pytać smią pp. przedsiębiorców: dla
czego nie obniżyii cenników restaura
cyjnych o ten właśnie procent, który1 
naldży się kelnerom, a narzucili konsu
mentom opłacanie pracowników kelner
skich, w formje lO-ipro-c. dodatku za 
usługę?

Czy to dla umoralnkłiia zawodu, pp. 
przedsiębiorcy zatrudniają u sieTe ró
żne szumowiny w postaci dyrektorów 
i osobników, ztórzy) w zakładach g a 
stronomicznych wprowadzają wręcz

Zastrzelił „nieczystego
(y) 18-letni cygan Stefan Czecho

wicz stanął wczoraj przed sądem 
przysięgłych jako oskarżony o za
bójstwo cygana Piotra Hormaka, oraz 
ciężkie zranienie brata jego Iwana.

Zbrodnia miała miejsce na b ło
niach Zamarstynowskich, gdzie dnia 
2 Ijpca br. obozowały dwie grupy 
cyganów. Jedna grupa przybyła z 
w ojew ództw a lubelskiego. Zwano ich 
„warszawiakami*'. Druga grupia po
chodziła z okolic Sambora i nazy
wano ich „galicjakami". Pierwsi uw a
żają się za arystokrację cygańską i 
galjcjaków uważają za „nieczystych" 
z którymi nie chcą jeść z jednej mi
sy i pić z jednego kieliszka.

Pomimo tych przesądów siostra 
Czechow icza Marja, która należała do 
grupy  w a rszawskiej, została kochanką 
galicjaka, P iotra Horniaka, niezwa- 
żając, że miał on już dwie kochanki, 
Sabinę Czajkowską i Karolinę La
skowską.

Rodzina Czechowiczów ny przezwa
ła ją „rudą hańbą"  i domagała się 
by porzuciła kochanka. T a  nic miała 
odwagi odejść sama, gdyż chciała za
brać ze sobą koma i nóż. W obec tego 
do I wowa przybyli jej krewniacy 
by zabrać „rudą hańbę" z powrotem 
do swego grona.

Poprzednio jeszcze Czechowicz na
pisał hst  do Horniaka, by przygo
tował dolary, jeśli chce wykupić się 
od śmierci.

KRWAWA. U C ZTA .
Wieczorem krytycznego dum w a r

szawiacy urządzili ucztę na którą za- 
p rosili Piotra Horniaka. Ten jako

n.-niorame stosunki, a za które pozw a
lają się suto cfpłajcać i -koĄptają z jtyóh 
właśnie napiwków, o któ-;ch mowa?

publiczność uczęszczająca do zaitła- 
dów gastronomicznych wie dobrze o 
tem, 'że wynagrodzenie dla kelnerów 
jest objęte procentem i ci nie żądają 
żaanrjich napiwków. Przęelsięihionca Je
dnak- thjc:c zoi.lić c-a no ć władz —  
Oraz nadmierne śrubowanie es,.- na ar- 
h k -h j  i naipo}2 konsumowane, w bez
wstydny sposób , prowokują pracowni
ków.

pracownic J keineiscy, protestując 
przeciwko ohydnym metodojnr, stoso
wanym przez przedsiębiorców wbrew 
wszelkim przyjętym forlmbirr i zasaaom, 
są zdecydowani, na wypadek nieusunię- 
cia tylch tablic w  zakładach gastronomi- 
czn.lch —  odpowiednio zareagować — 
a odpowiedzialność za następstwo spa
dnie na samych przedsiębiorców.

— o  —

“  kochanka swej siostry.
„geredi"  (nieczysty) pił wódkę z in
nego kieliszka. Gdy Horniak chciał 
poczęstować obccnycli tytoniem, od- 
pcwiedlziano m u: „Nic jesteś godny, 
byśmy palili tw oj ty toń". .

Po krótkiej wymianie słów  Hor- 
niak rozgniewany chwycił orczyk od 
wozU, a b ra t  jego Iwan kij. Czecho
wicz w ezw ał 'cli wówczas by pode
szli \v jego stronę. Gdy Horniakowie 
przybliżyli się do njego, Czechowicz 
strzcljł 5-ciokrotme z przygotow ane
go poprzednio rew olweru i położył 
Piotra H. trupem na miejscu, Iwana 
zaś ciężko zranił.

Zbicgfego zabójcę ujęła o świcie 
policja wr pobliskim lesie.

W  śledztwie i wczoraj na roz
prawie zabójca twierdził, że działał 
wr obronie komicznej. — Krewni za
bitego zeznając wczoraj na rozpra
wie, obciążyli oskarżonego. Dziś za
padnie wyrok w tej sprawie.

(y) W u d . niedzielę wieczorem po
sterunkowy zainteresował się trans
portem 6-ciuFlbeczek śledzi. Woźnica 
Jakób Fischer nie daw ał wyczerpu
jących odpowiedzi, przeto odstaw io
no go do komisarjatu.

Po dłuższych cercgelach Fischer 
przyznał się, że śledzie te zostały 
skradzone z magazymu firmy Bracia 
Kalisch przy ul. Kąpielnej. Spólni- 
kami kradzieży b y l i : Eljasz Briff, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej 1. 19 i

;0z ia ł

„Burza nać Azją"*
Je s t to w spaniale u ję ty  i Uwidoczniony 

na  ekr.m ie i|jroces, irozwijająey się na D a
lekim Vjs)diadzie, l Jroces. id ó n  w edług iiul- 
to ra  tem atu  prow adzi n iechybnie do wy
buchł'?, do krw aw ej rozpirav> \ żółtej rasy  
z najezdczym  inypierjalizmem E uropy . Icud 
m ongolski jest (pozornie b ierny, lecz g ro 
m adzi się  w nim . narazić  Utajona siła, 
czekająca tylko na wodza, genjusza rasy , 
dziedzica sław nych  tradycji." k tó ry  jpiotrati 
ją  ożvwić, u jąć w k arby  sw ej w,bij i sk ie 
row ać przeciw  ciem iężcom .

I znajdzie się  osw obouziciel pblom ek 
(S ław n e g o  D żingisehana. o k tó rym  legenda 
w śród ludu1 do tąd  żyje, — on poprow adzi 
pichy i (dobry, lecz w zem.-wie straszliw y, 
lud m ongolski do walki —i i biada fwów- 
cza najeźdźcom , — rozpęta się  „burza 
nad Azją" {która zm iecie jak  proch, chci
wy imjperjalizm europejsk

7. miejsjen narzuca się tendencja filmul, 
— propaganda so w itek a  przeciw  w p l , -  
wom angielskim  w Azji. P om ija jąc  jednak 
ten czynnik, ujęcie i zrealizow anie jest 
g*en,alne. Z film u bije irtehgencja , i o - 
g rom ny talent reżysersk i Pudow kina. tw ór
cy „B urzy nad Azją". PuJdowkin jest n ie 
w ątpliw ie najbardziej utalentow anym  reży 
serem , — art)stsuidzisiejszej doby.-Opie,ruje 
■symbolami w ten sipctsób wypowiud. w szy
stko. Siłą ekspresji bierze w niew olę wid'za 
i wijjaja weń {swoją ideę.

O brazy piękne, n iek tó re  zdjęcia z 'gór 
Mongołji kolebki lu d ó w  i ras , czynią  nad
zwyczajne w rażenie. F ilm  ten uw ażać n a 
leży*-za rew elację bieżtfcegc sezonu.

E.

C?0|iertiiar fi; in Inr^w suicłi.
APOLLO  Iw an Peirow icz w e film ie' 

„M iasto m iłości".
-C A SIN O : D olores del R io w .Złotem  

p-iekle". t
C H IM ERA : „M usisz się  ze m n ą  ożenić".
G OI.OSSIiOM : , Dwa św iaty".
1 N TAM ORGANA: „Szccherezada".
GRAŻYNA: „O statni rozkaz para ‘.
K O P E R N IK : „Szpieg na  D w orze ro, 

sy jskim ".
L E W : Koliba, ' iKelR w harem ie" .
L I NA: „Ilaw do łe" oraz Palestyna. Z 

udziałem  sym fonicznego chóru  żydo
wskiego.

M ARYSIEŃKA „Szpieg na D w orze 
rosyjskim ".

.0  VZA : „Gołębica".
PA LA G : „B urza  nad Azją".
PA N  „Świat now y".
PASAŻ: .B ia ły  O rzeł".
PO LO N ! V „Jego spodenki z Ken 

M einart. >
PROM IEŃ: „Serce m e sługa
S I i  .OW Y: „U w odzicielka".
UCIECHA „Chata w uja T om a".

Abranam Tum, zam. przy ul. Pod 
Dębem 1. 18.

W czasie dochodzeń ustalono, że 
trójka ta hultajska skradła przed 2 
tygodniam1 5 beczek, zaś dnia 17 
17 bm, 8 beczek śtedzi z tego maga- 
gazynu. Lup ten nicponie sprzedali 
po 4 dolary za beczkę pewnemu pa
serowi.

Cichych spólników Kaliszów o d 
stawiono do Brygidek, blatnik ukry
w a się jednak przed aresztowaniem- 

— o—

Cygan zabójcą cygana.

19 t a ć r i t  biedzi łupem tró jk i h t t o p t .
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REPERTUAR TEATRL WIELKIEGO:
Czwartek, o 7.30 „To m ożesz opow ia

dać sw ojej babci".
P iątel o 7.30 „To m ożesz olpbwiadać 

swojej babci)1.
iSobota, o 3.,30 „Sjpiizmy m odne". - 
Sobotą o 7.30 „D on Pascfiialc".

REPBSTUAB TEATRU MAŁEGO:
C zw artek, o 7.30 „Proces Mutrv D ngan“. 
P iątek o 7.30 ,.Prqcas M ary Dugffn". 
Sobota, o 7.30 , P ropes M ary Difgan".

POLSKIM TO M . MUZ. W K LW OW IE.
N iedziela 27. październ ika: I. Konlcert 

Sym foniczny z udziałem  sk rzypka prof. II. 
Czaplińskiego.

...DON PA SQ U A L E “. O pera kom iczna 
D orizcttdago, Idrzepidknie m elodyjne, peł
ne hum oru  w idow isko m uzyczne, w sty
lu m olierow skim . wznowione zostanie \vJ 
sobole, 20-go b. m. w Teatrze, W iefkSm. 
AV przedstaw ieniu  b iorą udział pp O- 
tkońska P łońsk i, Szyinonowidz, Zópóth. i 
Bykow ski. Rclżyserja Stanisław a T a rn aw 
skiego, k tó ry  zarazem  wygłosi p rolog pió
ru l le n n k la  Zbierz?!iov skiego.

PROGRAM  KASYNA 1 KOI A I.1T. 
AITl Y,STYCZNEGO na bieżący tydzień : 

M e czw artek dnia 24. Ipaźcfżiernika 1929 
początek o (godzinie 20—tej. Koncert W iir 
eław a Kochańskiego, skrzypka 1— przv 
fortepianie p. H elena O tlaw ow i. / I

Bilety do nabynia w karęceŁirji Kasyna 
i Koła Ltt. Art.

P O S rP P Z E M F  RADA' PR ZY B O C ZN EJ
K om isarza rządu, odbędzie się w czw ar
tek, dn ia  34. październ ika o jrotlz. 19. 
(7-moj wiccz.) w p ifi Ipdsiedzeii R ady m. 
w R atuszu1.

Na Iporządkn dziennym  m . in. spraw a 
teatrów m iejskk’b.

MIS. iMD STOR AYE LAA OW I K . M ini
s te r  Prany Ki Oplieki Społecznej p. P ry - 
s to r w tow arzystw ie d ' rektora  tferpl. p. Szn- 
bartowiiczn, i Wyr. Gł. U rzędu Ubezpi. p. 
Goetla, bawił dn ia  23, b. m. >v P rzem yT u. 
(Stryju! j p)rohoby|eZu), a dnia 21 b. ,m (rany 
‘przybyw a do Lwowa. Na dwoneiu pow itają 
!f£o rciprezentanci władz .Min. Pry.stor zw ie
dzi m ie jską  i okręgow ą . Kasy C horych, 
U rząd  (piośmłniotwa pr-acy i ochronki w 
iczasie od godz. 8 -m ej do  1 H e j  i m l 15-tej 
do 19-tej. Śniadanie w ratuszu' naznaczone 
na (godz. 14 |5 . h^n fe ren  je w w oj.wćnfz-
tw ie od g. 19 — 21. Ipoczem Obiad w 
woje w kłztwie o godz. .-21 Min. P ry s to r 
odjeżdża do W arszaw y z jiowirotem o J® Iz.
22.55.

NOM’] D OCFNCl NA ('N IW M R SY T P- 
CIJI LAYOWHKIAL Na U niw ersytecie .Ta
lia K azim ierza we T wowie, /.ostali h ab ili
tow ani jako docenci dr. K. M Męczeński 
w zakresie nauk  ipomopniczych h is lo rji 
d r. T ił. Stahl w zakresie ekonom ji jp’o ti- 
lyoznej.

ROZD ZIAŁ MTESZKAN AV DOMACH 
MTK.tSKTOtr. K om isja dla rozdziału m ie
szkali w |V  bloku czynszow ych domów 
m iejskich jał.oteż w 1 -re ih  narożach na 
ul. S tryjskiej, ‘ukończ la swe prace. Na 
85 m ieszkań, «  to 8 ’ — 3- pokojow ych, 
20 — 2 - IpOkojowyph, i 55 — 1‘ poko jo 
wych w eszło Iprzes/lo 1280 podań,. Po 
zbaaaniu .stosunków m ieszkaniow ych ‘pe
tentów  oraz stosunków  rodzinnych n- 
'Zgledm ono tylko Iplelentów •żonatyicSi. Roz

dzielane iinioszlrniiia (przy ul. Stry jskiej bę
dą częściowo zaraz do objęcia,’ inne zaś 
w  Ipofówie li.slopada b. r. L

U R LO P LISTONOSZA KORSKA M IP- 
SZKAŃOOAV r»< KI DA \YAVKI. Lis to fto i

'ujrzeciu (pocztowego w Rogdanówce, zu ro 
gatką Grodeyką, obecnie (pkzeliywa na u r 
lopie. WójW? lego n ic  m a Jstomu roznosić 
listów, igazet, gdyż* nic ‘pizrydźielono za- 
stęipicy do roznoszenia przesyłek1. Jeden  z 
p renum eratorów  „Dz.icnnikh LuWoWopJo" o - 
trzym ujc obecnie raz na tydzień zaległe 
dzienniki, d jastanS m e n ierogu lam is (przfez. 
przytgodneigo posłańca K om petentne czyn
nik . w inne w tej .siprawie zarząd :ić co 
należy.

STATASTYKA ŚM IER TELN O ŚC I we
w rześniu. AYo w rześniu b. r . zm arło we 
Lw ow ie ogółem 217 osób, w leni 107 
m ężczyzn a 110 kobiet. W edług w yznania 
rzym .- kat. zm arło  124 osób igr.- kat. 14. 
p ro test 1, w , zn. mojż. 55, innyoh wyz.nań 
3. N i du r brzuszny  zm arła 1 osoba, ,ia 
„donicę 2, .krztusiec 1 błonicę 1. czerw on
kę 2. 'gruźlicę jp&fcje 19, gruźlicę  mózgu 2. 
gruźlicę innych organów  3. n i  ra k a  i n o 
w otw ory złośliwe 27. zapalenie opon m ó
zgowych (, u d ar mózgu 10.  elio jaby orga
niczne isenca 10. n ieży t oskrzeli 1, zapa
lenie ‘[tłuc. 17, inne choroby dróg ocLfefihó- 
wyeh 3, dhoróby żołądk. 1, nieżyt kiszek 
i żołądka 20. za/pkilenie nerek  '(>, gorącz
kę połogową 1, niedorozw ój 5, uwind' ,siar- 

. f tzy  ' 10, gw ałtow nej śmie,rei;. 5, zabójstw 9 
na inne rh o ro ln  zm arło 20 osób, niezpajUa 
przyczyna śm ierci 1

/G O N  PAIiY M\ŁŻFS'SKTM J AV J.E- 
PXA’AI D N Itia jR zadko  no 'ow anv wyplidck 
praw ie, że tewnofizesiiel^0 zgonu pm-'- 
m ałżeńskiej, zdarzył s i ę '  onĄgcfąj w rodzi
nie Czyżem  ,‘pJrzy lut. W uleakiej. Po śm ier- 
gj Sff. T eodora Gzyża, leśniczego, w' n ie- 
ripełua dwie Btófctny pózhiiej. zm arła j< - 
go żona Pelalgja. P rzyczyną śm ierci bvł 
uwiąd .starczy, [gdyż śp‘. Gzyż, ftdzył 98 
lat, żona zaś ‘fejgo 92 lat życia. ■’

7, \GADKOAV \ SAD MI!ó PtTTŻĄCMI 
PO D  KOŁAAIT PO PIĄ t.T k  W ul), n iedzie
lę wieiczór zn a la /ła  śmier.ę !;>od k o ła m : ]'0- 
n iąga m łod1; kobieto. Ustalono następnie, 
'że-Gnła to 19- letnia służąe-a Itefona Ko(- 
waluk, Ipozostająoa w oslalnim  czasie bez • 
zajęcia. K rytycznego wieczoru w dddano ją 
w ul. Grotiliow skicj W towarzysRyie m ło 
dych m ężczyzn, Nieszcizęśliwn, A-awdoiio- 
dobnie ‘[X)pełniła isMnoliójstwo. N ie jest je- 
diiak wykłulćzoi.m m orderstw o. D alsze do
chodzenia w  tok‘u.

R VRUNEK TORPRKT NA U LI(T . Gi- 
zela llii-usnianowa, doniosła p-blicii, że w 
iczasie, (gdy Itfrzecltodziłn ul. ś\V. .Tocte na 
ul Jarnow skiegO , jakiś zubliw ały nicpbń 
.c.rwaał jej lorehkę z roki. zawierajtioą 
3o ’zł. Poszkodow ana ip!odała rysopis rab u 
sia w (Policji. ’ f r

OK RADZMYtK K VKY I TtZA PLACU 
MA,HJAG.KIM. AYczoraj w noc\ jacyś nic- 
'pionie dękonali w łam ania ido firm y Sóhen- 
k e r  i ,$kt> jpSrzy pl. M w jaiikim  1. 9. Z ło
dzieje wycięli o tw ór w kasie  ęgniotw, ałej 
skąd nasttlfiljric/iskradli około 7.0(lfJT y).

AAT/ATY M M PRO Ś/O N Y C D  GOŚCL 
Doj m ieszkania  Zofji .Tasoayskiej girzy ul. 
kordeolciego 1. 21. w łam ali się jacyś oso- 
bnK-y. ł.utpem/  włamyw ączj- padła większa 
ilość bielizny, w artości około 800 zł.

'N ieproszony g o *  złożył rów nież „wi/.y- 
tę ‘‘ w m ieszkaniu  łiulcji Nakę.skiej iplrzy 
ul. ,T. Strze-mię I. 7. Odrihódząc, zabrał fi  
sobn złoty m edaljonik i brosźkę. wairto- 
Ści 200 zł., o raz  220 zł w (gotówce.

ARP-ZTOAY'ANTM /l)Z I<  7 \ ł ,M G 0  AVY- 
ROŚTM A. 9- letnią,. Józefa A„ O”ow iedzi' - 
ła swej matgo, 'że w  czasie 'gdy jna k o ry ta 
rzu szkoły im. fTłrynazenka (pirzy ut. G ró
deckiej 1. 95. iczekała na swógo m łod
szego brata, jakiś w yrostek ktoł jej pióro  
i icukicrek, Ipoczem iis-iłował dopuśuić się 
na niej <g\v J tu . Dziewiozynka krzykiem  
spłoszyła w ro d r ia fc a . Pow iadbm iona f ło:!- 
te.m Ipolicja 'u.st;iłjłc, że był to 1®- letni 
.Tózef Tyciiow ski. Osadzono go w areszcie.

K o f t B M ś k a t y .
/N M S . Odczyt tow dr. St. L oew ensteina 

■pi t. „M łodzież -a ruch  socjalistyczny" 
odbędzie się we ,czwarte!k dńia 21. b. im. 
o godz. 19 w lokalu przy  ul. Sykstuskiej 
21, II. p!. Goście m ile  widziani

Za Zarząd : Tladiuch.

SEKR. OKRĘGOAArY p rzv  ul Głowa 6, 
zw ołuje Iposiedzeni-e na yc.zwartck 21. 1). 
m. o godzinie 7-m ej wiccz.

T ow  ■ Kowal, sekr., Krftpski. M ydłowicz 
B ednarski, Bielec-. Stark. Guza. Zakrzew ski 
rob., p roszen i są o  niezayyodnc przcłiy- 
cie.

L eśn iak  ALcbał, prezes O r.

POT.ŚKT1: TOW. Fn.OT,OGTCZNR (K o
ło Lwow skie). Posiedzenie naukow e odbę
dzie się we Lw ow ie dnia 2(5. Ipuzdzicrnikn 
b. r. ó Jgr)dz. 18-lej w sali IV. na I. pl 
w U niw ersytasie, Iplrzy ul. Marsz*lUJbw- 
sk iej 1 .1 .

Porządek d z ienyny :
1 Rezygintęjn p rezesa K oła i w ybór 

nowego prezesa.
2 . W nioski i intertnelniejfe!
8. Prof. dr. K. B ulanda: lvt,r"irji i TT"'u- 

skowie.

1 W O W S K IP  TO W . LEK A RSK IU  Po 
'siedzenie, naukow e o d b ę d z i e i < V n i a  3 ?  
iraździernilw  b. r. o godz. 6 -te j wiacz. 
w sali Polik lin ik i ul. IJndego  5, z na- 
słe|VujTVićym porządkiem  d z ie n n y m :

t)  fil-. M. W edel. Przyjplaldck Hjtfgoncgo 
białactw a skóry  (,pokaz\

2 ' Dr. AV. IG mej- i Gir. M. Pdiripi ;: AY 
spraw ie różniczkoycegb irozpo/naw ania tę- 
żyrzki o d  ,(podobnych ,stanów  cborobow ,. -h 
Cpokaz), I ' /

3) Prof F. G rocr: D ziałanie loczni. . 
solanek kainitowyc.b ś^ -yk ład ). *

KURS KTLIAIKARSKT Od lislopada li, 
r. panwaPizi^Instetut P rzem ysłow y dla Mft- 
łoirJoIski AY.SiCttwdniej we Lwowie -przY ni1. 
BomTarda 1. 5. s ta ły  kurs kitimlknrdk!, 
na k tó ry  przy jm uje  ft-dkwentantki na o- 
kre.s nauki '3 m iasięezny  z m ożliw ością 
rozjaoiczęcia nauki v, każdym  czasio.

‘Bliż.szyiełi inror.mac.ji lidzieLh i zfftotezeni.a 
frzy im u jc  biutro Insty tu tu  w godzmach od 
9-tej do 2ggiej codziennie.

Z ruchu zaworlcweątfi
KONFERENCJA CAŁYCH ZARZĄ

DÓW  ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH  
W E LW O wiE, odbędzie się w  piątek 
25. b. m., o godz. 7-mej wieczorefnj, 
w  lokalu własnym, ul. Rulewskiego 23,
II. p1. Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne.

Wstęp wyłącznie za okazaniem za
proszeń, które zostały wysłane do 
wszystkich członków Zarządów Zw. 
Zawodowych, należących do Radl | Zw 
Zawód.

Za O. K. R.:
Karol Ermich, Jan Szczurek,

sekretarz. przewodu
Za Radę Zw. Z a w .: 

Władysław Laskowski.

P O S IP D Z F N IF  Zarządu O krętow ego  
Związków Zawodowych nie oclbęcrzie się 
w (piątek 25. b. m. z p o w o ju  ogólnej 
■konferencji Zarządów  Związków Zawodo- 
w ydi, zw ołanej przez P rezydjm n Rady 
Zwiąźków.

Sekr. Okr. >L K uśnierz.
— O----
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D Z I A Ł  R A D J Ó W Y
Wyd&jny odlmrnik 3 - lampowy.

(D okończenie.)

Do gniazdka A załączamy antenę, 
do B uziemnieme. D w a przewody 
ó-cio żyłow ego sznura, zaopatrzone 
w  końcówki akumulatorowe, za łą
czamy do zacisków akum ula to ra : ten 
który łączy się z gniazdkiem +  Ż 
(rys. 2) łączymy, z zaciskiem akumu
latora oznaczonym a drugi —
z zaciskiem oznaczonym „— Drut ,  
który dołączyliśmy do końcówki aku
mulatorowej i zaopatrzyli w e  wtyczkę 
anodową, załączamy na -f-9V baterjj 
anodowej. Wtyczkę, która łączy się 
z G 2“ załączamy w  gniazdko o- 
znaczone na baterji anodowej —O, 
wtyczkę zaś łączącą się z „—Cg" za
łączamy na + 6. Wtyczkę przewodu 
prowadzącego do A2 załączamy na 
,,-f 120“ baterji anodowej, a ostatnią 
wtyczkę załączamy na „4 60“ . W  
dw a gniazdka na płycie czołowej, 
(oznaczone na rys. „4 -“ ( i  za-
załączamy słuchawkę, uważając przy- 
fem, hy nje załączyć mylnie: końców
kę słuchawk . osadzoną na przew o
dzie, w  którego izolację wpleciono 
kolorową nitkę, załączamy w gniazd
ko „4 “ , drugą w

„Muzyka sfer" w radjo.
Gwiazd^ nucące meloriję kosmiczną, 

dostępną dla ujcha d'zięk> cudownym 
rewelacjom radjo-techniki —• oto ostat
nie słowo współczesnej nauki, biy nie 
powiedzieć współczesnej naukowej ma- 
tgji W par^skitim obserwator jum m oż
na słuchać muzyiki sfer. To, co przez 
długie wieki było poetycką fikcją, staje 
się dzisiaj rzeczywistością. Jednakże to, 
crppo przebyciu’ zawrotnych przestrzeni, 
mierzop eh na mi jany i dziesiątki ;m!i 
ljonów Kilometrów, dolatuje naszych u- 
szu1 w postaci spotęgowanego przez 
wzmacniacz, śpiewnego, trochę mono
tonnego recitatiyu, podobnego do po
dmuchów jesiennego wiatru, pokutują
cych w Kominie, to, co za pośrednie 
lwim tonow rrmżiyjcznydi usia'a jmtędzg, 
nami, a wszechświatem jakiś tągmimji 
związek —  to nie jest słyszalny ruch 
ciał niebieskich przebiegaj.jcyth prze
stworze, l&cz słyszalne ich światło. —  
Promim któr ykolwi k gwiazdą! zamie
nia srę we wnętrzu njewielkidgo apa
ratu, podobnego z kształtu cło żarówki, 
iv prąd elektro-magnelyczny, który z 
kolei zostaje zamieniony' w dźwięk za 
po ś red met w ran katodowej lampki. Ro
zumie się, że w zależności od' siły na-

Teraz przekręcamy wyłącznik gene
ralny, zapalając w ten sposób lam
py niskiej częstotliwości. Lampę de
tektorową zapalamj przekręcając w 
ten sam sp o s ó b 'je j  opornik

Następnie zw iększamy pojemność 
kondenzatora reakcyjnego tak d łu 
go, że Usłyszymy puknięcie w 
słuchawce. — Skoro doszliśmy do 
tego, obracamy (bardzo powoli) kon- 
denzator „siatkakow y “  tak aługo, aż 
usłyszymy gwizd — Teraz cofamy 
ostrożnie kondenzator reakcyjny, aż 
usłyszymy wyraźnie mowę, muzykę, 
czy też śpiew.

Może sję zdarzyć, źe przy cofaniu 
kondenzatora reakcyjnego w  pewnej 
chwjli gwizd, w którym słyszeliśmy 
już n iewyraźne dźwięki, nagle urywa 
się, zamiast łagodnie przechodzić z 
wysokiego w  coraz niższy, az do 
zupełnego zaniku.

By usunąć ,,zrywanie się“  reakcji 
należy zmienić napięcie anodowe na 
lampie V-,. Zmienimy np. z „4-60“ 
na „ 4 - 4 5 “ . Zmieniamy w  ten sposób 
lipi anod, aż dojdziemy uo optimum 
regulacji.

(Koniec.)

tężenia i tego lub innego zaDarwienia 
kosmicznych promieni, poszczególny ko
łysanki gw iezdne brzmią każd'a trochę 
odmiennie, tak. iż ebepnie gwiazdy mor 
żna rozróżniać —  uche?m.

Program radiowy.
Piątek, 25 października.

W ARSZAW A.
10.1.'). K o a re rt z j ły t g ram o l 
1-7.45 Ktfncert ork. banjolistówć
20.15. K o n c e r t  sy m f . z h 'ilh . W a r s z .

K RAKÓW
'0 .0 0 . P o g a d a n k a  d la  rc łdziców .
18.15 Rozmaił. ..Kącłiik h u m o rti“. i

POZNAN.
17. to K oncert nrl. oR. pozn. ę
19.50 Odczyt ,p. t. ,,Y> ioczory B eskidskie 

KATOW IC!'..
10.2", Koncert p ły t Jsramof.
17.la  . .Ś ró d  jjftdin, i m inaretów ."

W ILN O .
19.10. Audycja w u so łu . ,-Drvjiu!a“. ?

W ROCŁAW  
19.05 NoWa m uzyka taneczna. 

K R Ó L EW IEC .
18.15. S'tfu'5 m uzyka ,nn wiolonez.

s z t l t g a r t .
U 2J.10 „Jego siostra  — opera kom iczna w 

I afeae O ffenbacha. W yk. artyści O pe
ry  kam eralnej.

R PK A R IiC ZT.
17.00 O rk iestra  Sibiiceano (m uzyka lek k a j^
21.00 K oncert sym foniczny.

U EP. LIN .
20.30. „W ielkie ofp>ery“. W yjątki i arje 

z o p e r ,,Żydóv ..W iihehn  T ell'" . 
„D em on" — ..M efistofeles“ —  ,;R ien - 
z i‘fiś— Prorok" -— .K ró lo w a  Saby"
1— „T bu is“.

22.30. I.ekki koncert.
PRAGA.

82.55. W ieczór m uzyki w spółczesnej. i 
22.20. Kon-cerl organowy.

W IE D E Ń .
LI.30. P ły ty  gram ofonow e.
10.15. Akademjn koncertow a.

ET D A PESZT.
.17. tó Konrecr' ork. O pory  K rólew skiej. 

LEN IN G R A D .
10.30. P ieśn i, rom anse, duet;,.

Ppti Kippura - zawsze ten sam.
Jak donosi „Głos Narodu" śpiewak 

Kiępirra.Wktóru me wystąpić trzykrot
nie w  'Warszawie, zapowiedział, ze bę 
dzie śpiewał —  po włosku. Postano
wienia tego nikt, oczywiście, nie może 
mu zabronić, jednak Kjenura powinien 
dysponować taką ilością taktu i wia
domości, któreby' go poutczyły, ze Po
lak we własnym kr&jjt powinien bez- 
wzglęanie poczuwać się d o  moralnego o- 
bowiązku śpiewania po polsttu, bo 
przecież ,.Toscę“ i ..Rjgoletto" śpió- 
w ał już na warszawskiej scenie w języ
ku polskim.

Zapowiedź ta wywołała wielkie wrze 
nie wśiod zesDolu artystycznego ope
ry, który z powodu kaprusu wystepo- 
wicza musi się „przeuczać’ wielu frag
mentów wokalnych - z polskiego na 
włoskir Wrzenie za Kulisami openy1 po
dobno doprowadzić ma nawet do 
strajku.

Dziś ostatni rizicA turnieju 
w cyrku.

T4-ly dzień Turnieju' 'przyniósł senzaf- 
c je : Szlekker zgłosił się d o 's to łu  sędzio
wskiego i rośwratkzył iż wobec staw ianych 
m u zarzutów , że P oosd io ff w łaściw ie 
m iał w ypraną w alkę z n im , zaś r.trzyzna- 
n ie  jem u zw ycięstwa jest fikcją, rezygnują 
z tego zwycięstwa, żąda natom iast walki 
z Pooscho tl-m , litz  ograniczenia czasu, bez 
ew entualnych (punktów, aż do położenia ] 
p rzeciw nika na obie łopatki, gdyż jedynie 
w ten sposób  da się zm ierzyć wyz.szo.ść 
przę>eiw'ni'ka. W obec rezwgnepii Sztckkcra J  
Poosd io ff n a  finałow ą tę w alkę zgbdził 
się.

N astępnie Siki w 15 min. pokonał Bena. 
Poosd io ff pokonał w 31 min. A hrensa. ,] 
S z tik k e r w 38 m in. pokonał P clrow irza. U

Dziś w  czw artek ostatn i dźjeń tu rn ieju  
o J2 ly.sięwy złotych. Dla ostatecznego u- 
stalcniu koiejno.śai nagród, pozostałe do 
rozegrania decydujące walk Siki — A h- 
reas. Sziekker — Poo.->dioff i Petnowicz 
— Abrmis. T en  ostatn i m usi dw ukrotn ie 
w a k z y ą , ' by w ysunąć się na czoto. Po 
w afkadi w ręczenie nagród  (pieniężnych 
zwycięzcom.
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Sport japoński „jiu -

Wyćwiczony w sporcie tyim zapaśnik łatwo pokonuj? o wiele silniejszego
przeciwnika

Kącik pouczający.

^ J i e c o  o  k a m e z u l i i i ^ '

Kącik humoru.
KŁOPOTY.

— Dlaczego nie kupiłeś sobie bu
cików, dałem ci przecież pieniądze?

— Tak, ale nie rnialem całych poń
czoch.

W  DZISIEJSZYCH CZASACH.
— Mój kochany!, nie pamiętasz daty 

parodzin naszego najndofszego?
— Czekaj, zaraz obliczę. Urodził się 

w  czasie pomiędzy siódmą ratą za na 
sze radjo, a czwartą ra tą  za  nasz sa
mochód.

A WIEC KTO BYŁ?
— Na drugi raz jak pan się całuje 

z żoną, nioch pan zapuszcza firan
ki, a nie1 stoi w  oknie, jak ^wczoraj 
wieczorem.

—  Przepraszam., wczoraj wieczo-em, 
nie było mnie w domu wcale,

PRZEWIDUJĄCY LEKARZ.
— Wczorai byłem u lekarza by się 

poradzić na mój zanik pamięci.
— No, i co, poradził ci coś?
—• Nic, tylko wziął z gón. hono- 

rarjujm.

TAKŻE MYŚLIWY.
—  Ja raz tylko byłem na polowa

nia. O kilka kroków przedetmną zer
wało się stado przepjórek. Złożyłem się 
chciałem wystrzelić... ale w tej chwili 
siDOstrzegłem . że zapomniałam s t r z e l
by !... I

TYLKO WTEDY
— Czy może się kiedy żdarzyć wy

padek, że kobieta nie ma ostatniego 
słowa?

— ? ? ?  . j ’
—  Kiedy rozmiawia z drugą kobietą.

B I E D N Y  S Z U B E R T !
Do jasno oświetlonego pokoju 

willi wpada komisarz policji z p o 
sterunkowym. Śpiewaczka przerażona 
przeryw a śpiew... gości ogarnia po
płoch Pani domu pyta się, drżąc 
ze strachu :

— Co to znaczy ?
Komisarz: Słyszeliśmy z dołu, że 

tu mordują niejakiego Szuberta....

Dla współczesnego przemysłu kau
czuk jest jednym z najniezbędniej
szych artykułów. Człowiek dzisiejszy 
nje mógłby sie w pros t  obejść bez 
artykułu tego w  najrozmaitszej po
staci. '

Kauczuk jest podstawą przemysłu 
automobilowego i rowerowego, ma 
szerokie zastosowanie przy faoryka- 
cji nieprzemakalnych tkanin i jobbwia, 
jest bardzo dobrym izolatorem, słu
ży do wyrobu płyt,  guzików, grze
bieni, używa się go także przy spo
rządzaniu papieru fotograficznego, 
plastrów, gąbek gumowych, do za
lewania konserw itd.

Kauczuk otrzymuje się jako pro- 
chikt surowy z soku mlecznego, w y
dzielanego przez różne gatunki drzew 
tropjkalnych i to albo z drzew  le

śnych, dziko rosnących, albo z hodo
wanych w  plantacjach.

Produkcja kauczuku skWpia. Się prze- 
dcwszystkiein w tropikalnych oKoli- 
caclr Azji, gdzie surowca dostarczają 
gatunki drzew z rodziny morowatych. 
Drugie miejsce z kolei po Azji zaj
muje Ameryka południ dw a, miano
wicie Rrazylja, gdzie surowiec czer
pie się z drzew' rodzaju ,,Heyea“ , 
należących do rodziny wilczomleczo- 
watych. ( , j

Jak donoszą pisma fachowe, w zrost 
'produkcji ogólnej na r 1929 przew i
duje się do 700.000 ton.

Kauczuk raz • użyty, przerabia się 
też i powtórnie używa do różnych 
celów, jak materiału świeżego. Stary 
kauczuk poddaje się zabiegom, które 
mu przywracają utracone własności, 
mianowicie elastyczność i zwięzłość. 
Tak przerobiony kauczuk nosi nazwę 
regenerowanego.

Jak czytamy *w „Przyrodzie i T re lu  
nice“j w' roki 1926 poddano rege
neracji już około 240 tysięcy ton 
kauczuku starego.

Przedewszystkiem w ten sposób 
pokrywają połow ę swego zapotrze
bowania Stany Zjednoczone, najpo-. 
w ażn je js /y  ua kuli ziemskiej konsu
ment kauczuku.

R obotnicy!
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy"

— Stefciu! Czy nie 
wiesz przypadkiem, gdzie 
włożyłem książkę „wska
zówki dla automobili- 
stów“ ?
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Z Z$khńu  Ubezpieczeń Pracowników
Umysłowych we Lwowie.

X OGŁOSZENIA X '
U N IEW A ŻN IA M  książeczkę, wojskc 

nazw isko Szary A leksander, wyś" 
przez PK U . Siryj.

w ą im 
aw ioną

W ZYW AM  W IERZYC 1ETJ by łej „K oope
ratyw y" we Lwowie, p rzy  uL K opernika 
1. 17 da zgłoszenia .swych pretensji. L i-  
kw idnfor Leon R einharz, Lwów , M och
nackiego 22.

POM OCNIK IIA N D IO W Y  obznajom iony z 
działem  kolonialnym , pilny i praco- 
wity. poszukuje posady. Może złożyć 
weksel kaucyjny. — Zgłoszenia: Jan
Jarzym ow ski,’ P K. P  parow ozow nia, 
Stanisławów .

PO SZ U K U JĘ  uczciwej posłbgaeZki. Zgło
szen ia: L aufer, K lonowieza 3.

'-'ZOEKRlYW m echaników  o jpfierwszorz ;- 
dnycb kw alifikacjach, ru tynow anych 
trzeźw ych i pracow itych, znających 
dział -maszynowo- rolniczy, t. j. trak r 
tory, m łocarn ie  etc. poleca Zw iązek Za
w o d o m  A utomobil s ów1, Lwów', u i  Ci- 
|cha fi 7. I  p<. teł. 75 -9 4 .

ZAMIAST pośrednikow i d'am 100 — 2 '0 
zł. na  w skazany cc i >.a wys, u k an ie  do- 
zorcówki. Zgłoszenia: „D zień. L ud  “ 
p o d  „D ozorca".

MŁODA ZRED U K O W A N A  NAUCZYCIEL 
KA poszuku je  posadv b iurow ej lub do 
dzieci. W iadom ość: Sykstuska 56 a (Siki-* 
bowla).

OKAZJA! M ęski p łaszcz dw ustronny, w 
dob rym  stan ie  za czterdzieści złotych 
sprzeda Składnica K om isowa „U niw er
salna", Pasaż M ikolascha.

POSADY biurow ej szuka ru tynow ana b iu 
ralistka i m aszynistka. A d m i n . ,Dzień.  
L u d .“ M ar ja . 22.

D ZIEW C ZY N Ę do k u ch n i przyjm ie cu k ie r
n ia, Sykstuska 21.

RUTYNOW ANY PALACZ, egzam inow any, 
poszuku je  jakiegokolw iek zajęcia. Zgło
szen ia ' Dom  Robotniczy, B orysław  sub 
„Palacz".

PO >Z U K U JE  HIĘ  kobiety do sprzątania. 
Zgłaszać się ze świadeclv am i w Mało
po lsk ie j F abryce Żarówek,,., ul. Lw ow 
skich Dzieci, 23 o d  9 do 1

PO SZ U K U JE  SIE M ECHANIKA. 1:1 aszać 
się ze św iadectw am i w M ałopolskiej F a 
bryce Żarówek, L w ow skich Dzieci 25, 
od’ 12 do 1.

POSZUK.U.JE SIĘ robotnic ponad 18 lat. 
Zgłaszać siig, do M ałopolskiej Fabryki 
Żarówek, ul. L w ow skich Dzieci 25, ze 
św iadectw am i, od 9 do J.

AKADEM IK poszukuje lekcyj z zakresu  
gim nazjum  h u m , lub wieczornego za- 
ięeia biurowego. Zgłoszenia: K sięgarnia 
Ludowa, ul. Szajnochy.

W  dniu  13. X. 1929 }'. odbyło s ię  pódl 
przew odnictw em  P rezesa D ra Stcslow icza 
W alne /g ro m ad zen ie  D elegatów  Z akładu 
Ubezpieczeń P racow ników  Umysłowych we 
Lwow ie, w sp raw ie  uchw alenia p re lim i
narza  budżetow ego n a  rok  1930, oraz i<- 
zujpełnienia p relim inarza za yok 1929 Po 
dyskusji Zgrom adzenie uchw aliło  jedno
m yślnie zatw ierdzić obydw a p re lim inarze  
przed łożone przez Z arząd  w brzm ioniu  m o- 
zm ienionem  z w yjątkiem  w ydatków  Ipreli- 
niinowaia.ytii na leczenie z art. 23 i 61, 
k tó re  zostały  'przez Z grom adzenie, znacz
n ie  jeszcze (podwyższone.

N a posiedzeniu  len: zostały nadto ogło
szone dw ie rezo lucji, dom agające sie: 
pierw sza zam iany  jednego z pensjonatów  
Z akładu na lecznicę w yłącznie dla nbez- 
p ieczonyclr -a- d ruga poczynienia s ta rań  a -  
by M inisterstw o zgodziło ,się na  u tiw m a -  
n ie nadal dobrow olnego funduszu zapom o
gowego, dla udzielan ia  nauzW yczajnycli za
siłków  wLwyjpadkaoii zasługujących na  u - 
w zględnienie, w kfói-yich iiezroiiotni bądź 
wypzerjpah ustaw ow y okres zasiłkow y, bądź 
ze względów form alnych utracili pnlw o 
do św iadczeń ustaw ow ych. O bydwie re z o  
luc.ji zostały  p rzekazane Zarządow i do roz
p atrzen ia  i ew entualnego w ykonania.

Y7 tym samymi dn iu  popo łudn iu  odbyła 
się -pod przew odnictw em  P rezesa Dś;s«

Pończochy wełniane
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 

bieliznę poleca

Centrala Pończoch PFP.U
Rynek 19.

fta jta n ie ]  b o  w c h ó d  p r z e z  s ie ń

c w i l t l e r y  wydam dla 
c^ 0 „ h j w  K asy  n  

rych O p tyk  S iip e r  Lwów ulica Kiilń  
s k ie g o  (obok Katedry).

PA RCELA  100 sążn i iprzy tram w aju (Ł y
czaków )' do sprzedania. W iadom ość: 
M arkus, R ynek 5, od 4—6.

BIEDNA ;panicnka, poszukuje jakiejko l
wiek p o sad y  biurow ej. Łaskaw e zgło
szen ia  do A dm inistracji „D ziennika L u
dow ego".'. •

„P 0 R U D K A“
Ilustrowany tygodnik P. P. S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

-L>;tcsłowicza konferencja zaproszonych 14-tu 
Delegatów z H u k Y  ubezpieczonych or.;tz 
ip-rajc-odawców k tórej przedm iotem  ó b rad  
by ła  .sp raw a^ ' zasad. jak iem i Zakipuii 
w inien się k ierow ać, |plrzv egzekwowaniu! 
'zaległych .składek ubezpieczeniow ych, aby 
n ie  dopuścić do ich zw iększenia się, a 
‘przociwmie dążyć do tego, aby w7 m ożliw ie 
jak najszybszym  pzasie zaległości te  zo
stały ściągnięte, oraz stpirawa okólnika w y
słanego do w szystkich Ipfcicodawców. 
k tó rym  Z akład przypom ina pracodaw com  
jfldf obow iązki u stawow e w  zakresie  w pła
can ia  składek  i konsekkw encje  w  razie  
n ied o trz ,m an ia  ustaw ow ych term inów 7 p ła
tności. Uwagi w ypow iedziane na  tej kon
ferencji b ęd ą  zużytkow ane 'przez Z arząd 
Zakładu.

\v  dn iu  następnym  odbyło się posiedze
nie Kom isji w ybranej Iprzez W alne  Zgro
m adzenie dla spraw y now elizacji 'dekretu! 
o ubezpieczeniu1 pracow ników  um y sło 
wych, na k lórem  zostały rotmlatrzone nad’e- 
stanc iprzefL Dckvgató‘w i Zw iązki Zawo
d o w i optnje, o raz  w nioski b iura, na  zm ia
nę n iekłóryuh gptostanowicri tego dekretu1. 
— Następnie posiedzenie Kom isji odbęrizici 
się w ciągu m iesiąca po dokli.dnem  rozpa
trzeniu  przez pzfonków  Kom isji zebranego 
m aterja łu ' i p adesłan iu  b iu ru  sw oich ewent. 
uwag: r

Ważne
dla robotników 
i pracodawców.

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodafczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wn:ctwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pom ocą bezrobotnym  w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących prncy robot
ników, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po
średnictwa pracy, j a k o t e ź  dla 
ufiarufącTfch p r a c ą  praco
dawców.
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